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Poszukiwanie nafty w Palestynie
Jerozolima. 31. 8. (ŻAT) W dzienniku u- 

rzędowym zarejestrowane zostało towarzyst 
wo p. n. „Palestine Petroleum Company”, 
którego celem iest poszukiwanie i eksploata­

cja źródeł naftowych na obszarze Palestyny. 
Wspólnikami tego przedsiębiorstwa są czte­
rej Arabowie i jeden Żyd, kolonista z Reho- 
bot.

Utworzenie małego A. C. z siedziba w Jerozolimie Oredzie 
do narodu żydowskiego. —  Akcia na rzecz bezpieczeństwa 

i wzmocnienia iiszuwu. —  Nowy budżet
Zurych. 31. 8. (ŻAT) W podniosłym nas­

troju przy dźwiękach Hatikwy zamknięta 
została sesja A. C. Komitet wykonawczy po­
stanowił utworzyć małe A. C. z siedzibą w 
Jerozolimie, który upoważniony będzie do 
powzięcia dla sesji uchwał w pilnych spra­
wach politycznych, zwłaszcza odnośnie do ta 
ktyki wobec Komisji Królewskiej i w spra­
wach dotyczących stosunków żydowsko-ara­
bskich. Małe A. C. liczyć będzie 21 członków 
a mianowicie: dziewięciu przedstawicieli frak 
cji robotniczej, czterech Ogólnych Syjonis­
tów grupa A, trzech Mizrachi, dwóch Ogól­
nych Syjonistów grupa B. i jednego przed­
stawiciela Judenstaatspartei.

Oprócz dziewiętnastu członków, którzy de­
legowani będą przez odnośne frakcje i ugru­
powania w skład małego A. C. wchodzą: U- 
syszkin w charakterze przewodniczącego o- 
raz przedstawiciel Waad Haleumi.

Komitet Wykonawczy zatwierdził tekst o- 
rędzia do narodu żydowskiego, który oma­
wia obecną sytuację w Palestynie i nawołuje 
do zdecydowanej walki o prawa żydowskie 
do Palestyny. Komitet Wykonawczy posta­
nowił proklamować kampanię zbiórkową 
pod hasłem Bitachon Uwicur (bezpieczeńst­
wo i wzmocnienie) na miesiąc wrzesień i paź 
dziernik. Zbiórka ta przynieść ma półtora 
miliona dolarów.

Komitet Wykonawczy zatwierdził budżet 
Keren Hajesod na przyszły rok w kwocie 277 
tysięcy funtów szterlingów. Wpływy Ke­
ren Hajesodu wraz z dochodami nadzwyczaj 
nymi wyniosą około 300 tysięcy funtów. 
Keren Hajesod powinien wyznaczyć na pok­

rycie Egzekutywy Syjonistycznej uchwalone 
go przez Komitet Wykonawczy sumę 260000 
funtów,

Budżet Egzekutywy Syjonistycznej zawie­
ra następujące główne pozycje: Wydatki na 
kolonizację 82.000 f. szt., na kolonizację Ży­

dów niemieckich 30000 f. szt., oświata 20000 
emigracja 207.000, departament pracy 34000 
departament polityczny 12.000. \

Komitet Wykonawczy wybrał na dyrekto­
rów Keren Kajemeth Zalmana Szokena i 
Katzenelsona.

-ooo-

Jednolity front żydowski 
dla Palestyny

Jeszcze tylko kilka dni 
Wysprzedeż posezonowa
J D L łlL S Z  AAC H T, Kraków Stradom «>•

Zurych, 31. 8. Końcow e posiedzenie A. C. za­
gaił referatem przewodn cząey komisji organi­
zacyjnej, Neustadt. Wszystkie wnioski tej ko­
misji zostały uchwalone. Kom itet Wykonawczy 
nadał Judenstaatspartei statut Sonderterbaudu. 
Skolei członek Egzekutywy Grynbaum w ygło­
sił referat, poczem  przedstawiciel Mizrachi zło ­
żył oświadczenie stwierdzające, że nie jest re­
spektowany układ zawarty z Mizrachi w spra­
wach. religijnych, co spow odow ać może zerwa­
nie układu.

Imieniem frakcji robotniczej B. Locker wy­
raził ubolewanie, że Mizrachi nie uważa za sto­
sowne uprzednio poinform ow ać zainteresowa­
nych o treści wspomnianego oświadczenia wo­
bec czego frakcja zarezerwuje sobie prawe u- 
dzielenia w yczerpującej odpowiedzi na zarzuty 
M izrachi.

Skolei L ocker odczytał sprawozdanie kom i­
sji politycznej w sprawie uchwały utworzeni* 
m ałej A- C. Następnie Dr. Rufeisen referuje 
uchwały k o m sji gospodarczej w sprawie p ro ­
klamowania funduszu pom ocy. Zadaniem tego 
funduszu będzie a) troska o bezpicczeńslw o po 
lityczne jiszuwu, b) wzm ocnienie gospodarcze 
Żydów , c) popieranie żydowskiego dzieła kolo- 
n zacyjnego i gospodarki m orskiej, d) udzie 
lenie pom ocy ofiarom  obecnych rozruchów.

Przedstawiciele wszystkich frakcji złożyli

krótkie oświadczenie końcow e, w litórem  przy* 
rzekli poparcie kierow nictw u i nawoływali ś y  
dostwo do kontynuowania wysiłków przy od ­
budowie Żydow skiej Siedziby N arodow ej w Pa­
lestynie, następnie rab. Berlin  (Mizrachi)  zazna­
czył, że fundusz pom ocy będzie sym bolem  zro­
zumienia obecn ej sytuacji w Palestynie w obec  
lego znajdzie poparcie Żydów na całym śn iecie

P. Goldberg  (O gólno Syjoniści grupa A) pod 
kreślił konieczność zwarcia szeregów syjonr 
stycznych, M eir Grossmann z Judenstaatspart” . 
zapowiedział poparcie funduszu pom ocy z ca i.) 
energią, imieniem Haszomer Hacair p. Jeai 
wyraził przeświadczenie, że ruch syjonistyczne 
ostatecznie pokona wszystkie trudność'. Dr 
Schwarsbart imieniem Ogólnych Syjonistów 
grupy B oświadczył, że popierając fuudusz po­
m ocy żydostwo całego świata tym samym da 
najdogodniejszą odpow iedź na ostatnie wyda­
rzenia w Palestynie. P. Sprincak oświadczył, ż? 
odbudow a Palestyny nie będzie przerwana ani 
na chicilę. W szyscy Żydzi zespolą swe wysiłki 

w kierunku pom oey przy odbudowie.
Zam ykając 6esję prezydent Usyszk:a za z łą ­

czył, że akcja funduszu pom ocy będzie ka iii- 
niem probierczym  łączącym naród żydowski i 
Palestyną. N aród żydowski zamanifestuje sw >jj 
solidarność dla odbudow y swej siedziby. P r/y  
dźwiękach „H atikw y ‘‘ sesja została zamknięta.
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F,2ca w  sprawie „Rassenschande“  
nie ustaje

Berlin, 31. 8. ŻAT- Heca w sprawie „hańbie- 
nia rasy'4 jest kontynuowana. W  Erfurcie ska­
zano starszego Żyd.a na 500 marek grzywny z i  
to, iż odnajął pokój aryjskiemu małżeństwu, 
przyczem sublokatorka prowadziła również je - 
go gospodarstwo. Zyd się tłumaczył, że subł ">• 
katurka I czy przeszło 45 lat, gdyż jest już cał­
kiem siwa. Okazało się jednak, że 1 ezy ona 43 
lala, to też Zyd został skazany.

33 letni aryji;zyk skazany został na 9 miesięcy 
więzień a za utrzymywania stosunków z n ie ­
wiastą pochodzenia żydowskiego, którą zaadep- 
towali chrześcijanie, gdy liczyła dwa lata.

W Essen 23-letniego Żyda skazano na 9 m ie­
sięcy więzienia z« „Kasenschaude44, partnerkę 
zaś na 30 marek grzywny. Organ Goeringa 
,,Essener Nationalzeitung'4 oburza się z p ow o­
du „zbyt łagodnego44 wyroku.

Jeden z  głównych żydożerców  
w  Niemczech aresztowany 
za  malwersacje

Berlin, 31. 8- ŻAT- Radca Gorlitzer pełniący 
obow iązki gaulełtera Berlina aresztowany zo-

,.NO\VY D ZIE N N IK 4' wtorek 1 w r o n i a  193«.

Zawiadamia się P. T. Interesowanych, że nauka n®
Prywatnych Dokształcających Kursach

..WIEDZA”
Kraków, ni. Pieracklego 14

rozpoczyna się we czwartek 3 września br. 
o godz. 3-ciej poDoł.

staf pod zarzutem malwersacji, podobnie jak 
i gaulfciter Kube. Obydwaj aresztowani należą 
obok  Streichera do najzacieklejszych żydożer­
ców  w Niemczech.

Zjazd żydowskich Kulturbunddw 
w Niemczech

Berlin, 31. 8. ŻA T. Na czas od 5-go do 7-go 
września zwołano do Berlina Zjazd Żydowskich 
Kulturbundów pośw ięcony zagadnieniom kul­
turalnym żydostwa niem ieckiego. W  zjeździć 
wezmą udz ał działacze kulturalni, reżyserzy, 
artyści i t. d., k tó izy  wespół z przedstawiciela 
mi gmin żydowskich i centralnych organizacji 
omówią problem y żydowskiej pracy kultura! 
nej w różnych dziedzinach. W ygłoszone będą 
liczne referaty, projektuje się też ogłoszenie 
konkursu muzycznego-

I  HERMAN SILB ER B ER G I
H  zmarł po krótkich i ciężkich cierpie- ■  
H  niach przeżywszy lat 81 H

N  Pogrzeb odbyi się w niedzielę dn. 30 H  
H  sierpnia 193(3 na starym cmentarzu I j

B zydowskim RODZINA f l

! Up?a*za * :ę o zaniechaniu wizyt kondolencyjnych i

— “ H M

0 komesi? dla badania stosunków 
żydowsko-arabskich

Londyn. 31. 8. (ŻAT) W liście ogloszo* 
nym w ,,Times'’ znany syjonista i działacz 
gospodarczy p. Izrael Siefi wystąpił z intera 
sującą propozycją utworzenia niezależnie od 
komisji królewskiej nie oficjalnej komisji, 
złożonej z arabskich i żydowskich osobistość 
ci o duzera wyrobieniu spcleczncm pod prze* 
wcdnictwem autorytatywnego i objektywne- 
go rzeczoznawcy jak naprzykład prof. FLn* 
ders Petric, który ma za sobą 40-letnie dcś. 
iviadczenie w sprawach Blisk. Wschodu i do. 
beze jest obeznany z sytuacją w Palestynie. ;

Zadaniem tej komisji będzie w pierw* 
szym rzędzie zbadanie następujących dwóch 
zagadnień: po pierwsze, jakie przyczyny sta 
nowią istotę wrogości, która wywołuje per* 
jodycznc wybuchy rozruchów w Palestynie, 
powtóre zaś na jakich odcinkach .Arabowie 
współpracują harmonijnie z Żydami i co na. 
leży czynić, aby liczba tych odcinków wzras* 
tała jaknajbardziej. P. Sicff podkreśla, ż<2 
działalność tej komisji nie meże stanowić za* 
dnej konkurencji dla komisji królewskiej, 
przyczyni się natomiast do rozwiązania t< go 
skomplikowanego problemu.

Przegotow ania materiałów
dla Komisji Królewskiej

Jerozolima. 31. 8. (ZAT) Zarząd Główny 
Związku Adwokatów Żydowskich w Palesty­
nie postanowił na ostatnim posiedzeniu przy 
stąpić do przygotowywania materjalów dla 
komisji królewskiej z szczególnym uwzględ­
nieniem postulatów w zakresie ustawodawsfc 
wa i sądownictwa. Akcja ta prowadzona hę. 
dzie w porozumieniu z instytucjami narodo. 
wymi.

Skąd płyną fundusze dla 
arabskiego komitetu strajkowego

Jerozolima. 31. 8. (ŻAT) Centralny Arab-1 
ski Komitet Pomocy otrzymał w tych dniach1 
15 tys. dolarów od arabskich emigrantów, 
przebywających na Kubie, zaś 200 funtów 
od imama w Jemenie.

T rzy  żądania dzielnic żydowskich 
jafry

Jaffa. 31. 8. (ŻAT) Delegacja mieszkań­
ców dzielnic żydowskich graniczących z Jaf- 
fą i należących do jej obszaru administracyj 
nego, przyjęta została przez majora Harring 
tona, któremu przedłożyła następujące trzy 
żądania* 1) przyłączenie wszystkich dzielnic 
żydowskich do obszaru działania policji tel- 
awiwskiej, 2) wysyłanie do tych dzielnic je­
dynie żydowskich i angielskich policjantów, 
3) wzmocnienie ochrony dokoła plantacyj a- 
rabskick, które graniczą z trmi dzielnicami.

Major Harrington pierwsze żądania oami 
Ceł, zaś dwa pozostałe przyrzekł uwzględnić.

Budowa tow arowej stacji 
kolejowej w TehAw iw ie

Te? Awiw. 30. 8. (ŻAT) Rząd przystąpi 
wkrótce do budowy kolejowej stacji towaro­
wej w Teł Awiwie niezależnie od głównego 
dworca kolejowego.

Co przewiduje rozporządzenie 
o uboju rytualnym?

W ó.szawa, 31. 8. P A T  W dn. 17 kwietnia 
br. Sejm uchwalił ustawę o uboju zwierząt go­
spodarskich w rzeźniach- Ustawa ta wchodzi 
iv życie z dniem  1 stycznia 1937 r., a zatem do 
tego dnia mają clę ukazać wszystkie rozporzą 
dżem i a wykonawcze, od których uzależnione 
jest wejście w życie poszczególnych przepisów 
ustawy.

Jak się dowiadujemy, ustawa o uboju zwie­
rząt gospodarskich w rzeźniach będz.e wykouy- 
y  sną na podstawie trzech rozporządzeń, które 
zostały już opracowane, ostatecznie uzgodnio­
ne między zainteresowanymi ministerstwami i 
mają s:ę ukazać w n-rjbl-ższym czabie w „D z en- 
mku Ustaw".

Z dwóch rozporządzeń wykonawczych min.- 
stra rolnictwa i reform  rolnych, jedno dotyczy 
uboju zwierząt gospodarskich, drugie zaś s p o ­
sobów  i waruukóie uboju rytualnego. R o z p o ­
rządzenie min stra przemysłu i handlu regulu­
je warunki obrotu mięsem, pochodzącym  z u- 
boju  rytualnego.

Rozporządzenie o uboju zwierząt gospodar 
skich, opierając się na zasadzie stosowania o- 
gluszania, lub pozbawiania zwierzęcia przytom ­
ności w inny sposób przed wykrwaw.cniem, u.- 
6lala szereg przepisów, regulujących poszcze­
gólne fazy uLoju: bvdlo rogate oraz konie w pro­
wadzane do hal ubojow ych winny mieć zasło­
nięte oczy: przed oglu/szeciiem zwierzęta po- 
w nny bvć unieruchamiane, celem ogłuszani i 
lub w inny sposób pozbawiania zwierząt przy­
tom ności należy stosować m etody mechanicz­
ne, lub prąd elekryczny, przytem do oprawia 
nia zwierząt można przystąpić dopiero po 
stwierdze-niu jego śmierci. Ubój bydia rogatego, 
owiec, kóz, świń i koni winien odbywać się w 
ten sposob, aby ogłuszanie i wykrwawienie na 
stępowały w oSuLnem pomieszczeniu, do k tóre­
go zwierzęta wprowadzane będą w ilości, k tó­
ra niezwłocznie i jednocześnie m oże być pod­
dana ubojowi.

Pozatem rozporządzenie to ptnsłanaiyia, żc .w 
głuszanie oraz wykrwawianie zwierząt może 

b yć dokonywane jedynie przez osoby płci mes­
sie ej w wieku co najmniej 18 lat, oraz, iż or­
gana urzędowego badania zwierząt rzeźnych i 
mięsa winny nadzorować, aby przy uboju uie 
zadawano zwierzętom zbędnego bólu i c.e.rpn ń

R ozporządzenie o sposobach i warunkach 
uboju rytualnego

zwierząt gospodarskich postanawia, iż ubój ry­
tualny m oże odbywać s ę zasadniczo w rzeź­
niach sam orządowych, poza tem Wojewoda 

m oże wyrazić zgodę na ubój również w innych 
rzeźniach, jednak pod warunkiem, że ubój ry­
tualny nie m oże odbywać siq jednocześnie z  u- 
bojem  zw ykłym .

Ilość zwierząt, które mogą być poddane ubu- 
jow i rytualnemu będzie ograniczona do potrzeb 
tej ludności, której wyzmame zabrania sp-oży- 
wan a inneigc mięsa to w ten sposób, aby cala 
ilość mięsa, pochodząca z uboju rytalnego (czę­
ści przednie i tylne) odpowiadała potrzebom  
spożycia właściwych grup ludności oraz w yw o­
zu tego rodzaju mięsa i jego przetworów za­
granicę.

W tym celu wojewódzkie władze administra­
cji ogóinej, a dla 'ńrrszawy —  zarząd miejski 
—  ustalają dla każdego powiatu oraz miast wy­
dzielonych na okres od 1 do 3 m iesięcy, w hi- 
itgranukh żyw e] rengi ilość zwierząt do uboju  
rytualnego. Pow alowe władze administracji 
ogólnej, a w miastach wydzielonych —  zarządy 
tych miast —  przeprowadzają podział tej ilo ­
ści pom iędzy sprzedawców mięsa z uboju ry ­
tualnego, u ydająe Un pazwolenmt na ubój rytu ­
alny i wyznaczając rzeźnie, w których  ubój ten 
w,a się odbywać.

Pozwolenia na ubój rytualny wydawane będą 
wyłącznic koncesjonowanym  sprzedawcom mię­

sa z uboju rytualnego lub przetworów tego m ię­
sa.

Rozporządzenie m liistia przemysłu i handlu 
wydane w porozumieniu z ministrem rolnictwa 
i reform  rolnych dotyczy warunków obrotu 

mięsem, pochodzącym  z uboju rytualnego-
Rozporządzenie 10  ustala, iż mięso p och o­

dzące z uboju rytualnego, chociażby nie zostało 
następnie uznane za odpowiadające rytuałowi, 
jak również przetwory, zawierające mięso z 
uboju rytualnego, powinny być przed dopu­

szczeniem do obrotu handlowego odpowiednio  
oznakowane.

Mięso to i przetwory z n.ego mogą być sprzc- 
daw-aue ivyłącznic przez firm y koncesjonow a­
ne. Przytem odsprzedaż lub odstępowanie te­
go mięsa innym koncesjonariuszom  jest nie­
dozwolone.

W  przedsiębiorstwach koncesjonowanych nie 
wolno dokonyw ać sprzedaży mię6a i przetwo­
rów innych, niż pochodzących z uboju rytual­
nego.

M.ejsca sprzedaży mięsa rytualnego i prze­
tworów z niego mają posiadać nad wejściem 

na b ałym tle fioletow y napis o wyrmarach 
25x150 cm. „Sprzedaż mięsa rytualnego'''.

Posiadacz koncesji nie m oże trudnić się han­
dlem żywca, ani handlem mięsa poza mięsem 
z uboju rytualnego.

Rozporządzenie to przewiduje ponadto sze­
reg przepisów norm ujących udzielanie, bądź 
odebrańie koncesji na sprzedaż mięsa rytualne­
go •
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Toczą się rozmowy o zawieszenie
w hiszpańskiej wojnie domowej

Hendaye. 31. 8. PAT. Pomimo ogłasza­
nych w tym względzie zaprzeczeń, w Saint 
Jean de Luz toczą się dalsze rozmowy, ma­
jące na celu doprowadzenie do zawieszenia 
broni w hiszpańskiej wojnie domowej.

Nota dyplomacji
Hendaye. 31. 8. PAT. Do rządu madryckiego na­

deszła wczoraj nota od grona djiplomatów, akre­
dytowanych w  Madrycie, a przebywających chwi­
low o w Saint Jean de Luz. Rzeczona nota stwier 
dza, że z inicjatywy dziekana korpusu dyploma­
tycznego w Madrycie przeprowadzona została wy 
miana poglądów, w  której wszyscy dyplomaci wy 
razili swe głębokie ubolewanie z powodu cier­
pień, na jakie narażona jest ludność cywilna w 
Hiszpanji w  związku z rozgrywającymi się w y­
padkami. Aby złagodzić te cierpienia, korpus dy­
plomatyczny wyraża gotowość podjęcia pośrednie 
twa między walczącymi stronami. Nota zastrzega 
iż nie jest to bynajmniej wtrącanie się do spraw 
wewnętrznych, a ma na celu jedynie ulżenie cięż­
kiej doli ludności cywilnej. Notę podpisali przed- 
stawicade dypiloroartyczmi W. Brytanii, Wioch, 
Francji, Belgii, Czechosłowacji, Ff, (Landu, Norwe­
gii, Finlandia i Szwecji. Przedstawiciele Sianów 
Zednoczonych i Japonii nie przyłączyli się do te­
go kroku.

*  *  *

Hendaye. 31. 8. (R) O godz. 0.30 na placu 
ratusaoywm w Irunie zgromadzało się około 
2.000 uchodźców, oczekującyh z niepokojem 
przybycia samochodów, kursujących tam i 
z powrotem między miastem a granicą fran- 
cuksą. Według formalnych rozporządzeń, o 
godz. 3.30 mieli pozostać w Irunie jedynie 
mężczyźni, gotowi do wszystkich poświęceń. 
Po odczytaniu odezwy powstańczej miejsco­
wy komisarz wojny Margarida oświadczył, 
że po ulicach Iranu nie będzie się przecha­
dzał żaden powstaniec, dopóki w mieście po­
zostanie choćby jeden obrońca.

O godz. 3 z górą 2000 osób przekroczyło 
granicę francuską. Iran jest pogrążony w 
ciemnościach, a samochody ciężarowe krążą 
ze zgaszonymi światłami.

* * *
Sewilla. 31. 8. PAT. Pomiędzy Kordobą a 

Sewillą przywrócona została normalna ko­
munikacja kolejowa. Ruch kolejowy przy­
wrócono również pomiędzy Galicją a wszys­
tkimi obszarami, zajętymi przez wojska na­
rodowe.

* • *
Barcelona. 31. 8. PAT. Według doniesień 

z frontu aragońskiego, na odcinku Hueska 
rozbita została silna kolumna powstańcza. 
W  ręce wojsk rządowych wpadło kilka ar­
mat i karabinów maszynowych. Po stronie 
wojsk powstańczych padło 120 zabitych.

[run ewakuowany
Powstańcy groza zdemolowaniem 
miasta

Hendaye. 31. 8. (R) Korespondent Hava- 
sa donosi o tragicznych scenach ewakuacji 
Irunu przez kobiety i dzieci. W  dniu wczo­
rajszym samoloty powstańcze rozrzucały o- 
dezwy, zawiadamiające władze wojskowe, że 
w poniedziałek miasto będzie obrócone w 
perzynę przez samoloty oraz artylerję, os- 
trzeÓwującą miasto jednocześnie z lądu i z 
morza.

Burmistrz Irunu otrzymał również ostrze­
żenie, że nie są to próżne pogróżki i że ko­
nieczne jest wydanie odpowiednich zarządzeń
Wczoraj wieczorem ludność miasta została 
zawezwana do opuszczenia go i schronienia 
się na terytorium Francji. Większość męż­
czyzn, zdolnych do noszenia broni, pozostaje 
'w mieście. Na dworcu w Hendaye dla uchodź 
ców przygotowano specjalne pociągi, mają­
ce ich przewieźć do Saint Jean de Luz i do 
Bajonny. Opieka nadl uchodźcami spoczywa

K A W I A R N I A
KRAKÓW 

P O D W A L E  7 „PALACfe «  DANCING
C O C K T A I L  

BAR
dawniej ESPLANADE

W  sa la c h  KAW1ĄRN1
codziennie popołudniu i witczortm K O N C E R T  

mistrzowski Ago zespołu

L. S T K I K S A
s k r z y p k a  w ir t u c ia

5 udziałem ulubieńca krakowskiej publiczności

Wllusla K A T Z A
Niskie ceny.

Pełny komplet dzienników i ilusłracyj.

DANCING - BAR
pod kierownictwem 

M A K S Y M IL J A N A  F R IE D L E R A

M A R IIA  S E V A S K A IA
Prima baller.na Opery Bukareszteńskiej 

Znakomity zespół
K 1 R E L  B A N D
porai pierwszy w Krakowi#.

Codziennie podwieczorki taneczne z pełnym 
programem od godz. 19-tej.

w rękach prefekta departamentu Basses Py 
renees.

Ultimatum powstańców -■ 
bluffem

Hendaye. 31. 8. PAT. Korespondent Reutera do­
nosi, iż rzekome ultimatum powstańcze, zapowia­
dające zburzenie miasta, było prawdopodobnie 
bluffem, gdyż w ciągu nocy do godz. 8.30 nie pod­
jęto ostrzeliwania miasta i tylko jeden samolot 
powstańczy przelatywał nad Irunem i zrzucił pa­
rę bomb. Niemniej w  mieście panuje wielkie pod­
niecenie i przez całą noc przerażone kobiely i 
dzieci odjeżdżały w kierunku granicy francuskiej. 
Mężczyznom opuszczać miasta nie pozwolono.

KAMIZELKI i PULOWERY ~
ostatnie now ości już n adeszły !

H .  L I C H T I G
magazyny fabiyczne:

Grodzka 71. - szewska 21 
-- -- Floriańska 21 ■■ -

l i H D K J n H K I
Czerwony teror w Madryc.e

Londyn. 31. 8. PAT. „Times“ zamieszcza donie­
sienia swego nadzwyczajnego wysłannika z Wa­
lencji o panującym w Madrycie terrorze czer­
wonym. Każdego poranku — donosi korespondent 
—  można w rzece Manzanares widzieć płynące 
tiupy zamordowanych. Niektórzy rozstrzelani wy­
rzuceni są nawet za dnia z samochodów cięża­
rowych na ułiee mia&t. Kierownictwa szpitali, 
znajdujących się na przedmieściach Madrytu, wy 
siąpiły do rządu ze skargą, iż chorzy nie mogą 
spać z powodu nieustannych przeraźliwych krzy­
ków ofiar przenoszonych nocą na miejsca egze­
kucji.

O rządach terroru w Maladze donosi również 
wysłannik „DaiJy Telegraph“ , który twierdzi, że 
istotnym władcą Malagi jest pewien fryzjer, któ­
ry urzęduje w salonach gubernatorstwa i od 8-ej 
rano do późnego wieczora podpisuje listy skaza­
nych na śmierć.

Madryt. 31. 8. (R) Minister spraw wew­
nętrznych ogłosił komunikat, donoszący, że 
w Madrycie panuje spokój. Oddziały milicji 
defilowały wczoraj ulicami miasta, witane 
serdecznie przez ludność.

Oddziały gwardji cywilnej defilowały 
przedl pałacem narodowym i siedzibami mini 
sterstw spraw wewnętrznych i wojny, doku­
mentując przywiązanie do republiki.

W Estramadurzc walki mają przebieg 
mniej zaciekły. W pobliżu Nawal Morał ba- 
taljon wojsk rządowych odparł atak nieprzy 
jaciela. Kolo Kordcby wojska rządowe zaję­
ły nowe pozycje.

Wojska powstańcze przypuściły silny a- 
tak na Malagę, zostały jednak odparte, po­
zostawiając na placu boju wiele materjału 
wojennego. Wzięto do niewoli licznych jeń­
ców.

Protest przeciw bombardowaniu 
amerykańskiego kontrtorpedowca

Waszyngton. 31. 8. PAT. Sekretarz stanu 
Hull wystosował do rządu madryckiego o- 
raz do rządu tymczasowego w Burgos noty 
protestacyjne z powodu bombardowania 
kontrtorpedowca amerykańskiego „Kane”. 
Na okręt ten samolot, nieposiadający żad­
nych znaków rozpoznawczych, zrzucił 6 
bomb, które upadły w pobliżu okrętu. ,Kane’ 
odpowiedział ogniem armatnim, nie przyczy­
niając samolotowi żadnych szkód. Samolot 
powtarzał trzykrotnie swój atak, pomimo, 
że na maszcie „Kane” powiewał sztandar a- 
merykański.

KOWALSKINfl
£x>wh

Norwegia nie odmówi Trockiemu
prawa azylu

Oslo, 31. 8. P A T . Minister spraw zagranicz­
nych Koht wygłosił wczoraj wieczorem  przem ó 

wiewie, w którym ni. in. poruszył 6prawę T roc­
kiego. „Gdy rząd norweski —  mówił minister 
—  udzielił Trockiem u zezwolenia na pobyt w 
Norwegii, to kierow ał się zasadą, stosowaną 
zawsze w krajach, gdzie panuje swoboda: prn- 
ivem azylu, przyznawanym zawsze uchodźcom  
politycznym  bez względu na kraj, z którego p o ­

chodzą ani na stronnictwo polityczne, do k tó­
rego należą. Jeśli istnieją kraje, w których op o ­
zycja polityczna jest niedopuszczalna, to pań­
stwa, uznając zasadę sw obody, poczytywać mu­
szą za obowiązek udzielani© azylu uchodźcom  z 
tych krajów . Obecny rząd norweski nie odstą­
pi od tej z:: : g.’ ż nikt w tej dziedzinie nie
ma prawa udz ckiuia liam rozkazów.”
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„Dość dużo już było Jeremiaszów!^
Ostatnie dni sesji A. C. i konferencja WIZO

Zurych, w sierpniu.
Komisja polityczna A. C. obradowała 

wczoraj aż do późnej nocy i odbyła dłuższe 
posiedzenie również i dzisiaj przedpołudniem. 
Komisja polityczna zamieniła się jakgdyby 
w drugie plenum A. C. Mimo mniejszej iios- 
ci członków odbywają się długotrwałe dys­
kusje. Członkowie Egzekutywy wygłosili ob­
szerne referaty. Obrady komisji politycznej 
toczą się również przy zamkniętych drzwiach, 
{skupiają one na sobie uwagę wszystkich 
członkow. Inne komisje walczą z trudnościa­
mi, acz każda z nich spełnia swój obowiązek 
i swe żądania. Ale komisja polityczna domi­
nuje w obecnej sesji A. O.

W  kuluarach chodzą od czasu do czasu 
słuchy o stanowiskach, które zajmują posz­
czególni członkowie komisji podczas dysku­
sji. Słyszy się opinie i zdania o tym czy o- 
wym przemówieniu. Wczoraj wieczorem wy­
rażano się np. z wielkim uznaniem o prze­
mówieniu Csyszkina. Kiiku starszych człon­
ków komisji, którzy ze względu na stan zdro 
wia nie mogą brać udziału w nocnych posie­
dzeniach, pozostało jednak, celem wysłucha­
nia referatu Usyszkina.

Opowiadają, że dyskusja stoi na wysokim 
poziomie. Każde wystąpienie jest ważnym 
zdarzeniem i bywa szeroko komentowane. 
Referaty obejmują całokształt położenia po­
litycznego w Palestynie i z różnych kątów 
widzenia przeprowadza się wnikliwą analizę 
obecnego położenia w kraju, jego przyczyn i 
skutków*

Pewien poważny członek komisji politycz­
nej, z którego zaptrywaniami liczą się człon­
kowie A. C., powiedział wczoraj w kulua­
rach:

—  Na obecnej sesji A. C. można się wiele 
nauczyć. Wiele ważnych zagadnień zaanali- 
zowano tak głęboko i tak wnikliwie, jak rzad 
ko kiedy.

Komisja zyskała sobie ogólny respekt. Nie 
zajęci członkowie A. C. przechadzają się w 
parku i w westybulu, nie próbując nawet 
zbliżyć się do sali, gdzie obraduje komisja 
polityczna. Nie chcą przeszkadzać w jej ob­
radach. Nie wypytuje się nawet członków 
komisji o szczegóły pertraktacyj. Poczucie 
odpowiedzialności, które opanowało wszyst­
kich uczestników sesji A. C., dyktuje im ta­
ki sposób postępowania.

Wszyscy wyrażają życzenie, aby prace ko 
misji doprowadziły do pomyślnych rezulta­
tów, aby wszczęte przez nią kroki były wła­
ściwe i doprowadziły do celu — : do zażegna­
nia grożącego niebezpieczeństwa.

Wczoraj i dziś cała praca sesji A.C. ześród 
kowana jest w komisji politycznej.

* * *
Wszyscy są tak zajęci i zatroskani w gma­

chu „Tonhalle” —  czy to podczas posiedzeń, 
czy to podczas przerw, —  że nie zwraca się 
uwagi na fakt, iż w sąsiednim gmachu, w 
pięknym „Kursaalu” odbywa się inna kon­
ferencja syjonistyczna, bardzo poważna i 
interesująca.

Jest to doroczna konferencja Rady „Wi­
za”. W  konferencji uczestniczy około 40 pań, 
kierowniczek oddziałów „Wizo” w różnych 
krajach. Zjawiła się również delegacja z A - 
meryki. Liczna delegacja przyjechała z Pa­
lestyny.

Obrady konferencji „Wizo” trwają już 
kilka dni. Wysłuchano kilku interesujących 
referatów o działalności „Wiza” i jego in- 
Btytucyj w Palestynie i w krajach goluso- 
wych. Mówiono wiele o imigracji młodzieży, 
o pomocy socjalnej w Palestynie, o obecnym

(K orespondencja  własna „N ow ego Dzicnruka )

położeniu oraz o pracy kulturalnej. A  wczo­
raj, w czwartek wieczorem, odbyło się wzru­
szające posiedzenie, które warto szczegóło­
wo opisać.

Kierownictwo „Wiza” zaprosiło członka 
Egzekutywy Syjonistycznej w Jerozolimie, 
p. Eliezera Kapłana, który dopiero co przy­
leciał samolotem do Zurychu, aby złożył spra 
wozdanie o położeniu kraju w ostatnich 
dniach. Kapłan zobrazował swe przeżycia w 
Palestynie w podobnej formie, jak to uczynił 
na plenarnym posiedzeniu A. C., gdzie jego 
referat pozostawił bardzo głębokie wrażenie.

Na konferencji „Wiza” wrażenie to było 
jeszcze silniejsze i głębsze. Kapłan opisał 
wrażenie, jakie wywarły zaburzenia, trwają­
ce już —  aż do jego odjazdu —  131 dni, 
przedstawił ofiary tragicznych dni, podał 
szczegóły chuligańskich aktów teroru. Opo­
wiedział o niezwykłej odwadze i podziwu go­
dnej wytrwałości jiszuwu w tragicznych, 
groźnych dniach i miesiącach.

Kierowniczki „Wiza” były głęboko przeję­
te słowami referenta. Wyobrażenie o poło­
żeniu w Palestynie na podstawie czytanych 
wiadomości i komunikatów, nie moae być 
kompletne i dokładne. Natomiast po tak 
szczegółowym opisie Kapłana w oczach ze­
branych pań pojawiły się łzy.

Zurych, >31. 8- ŻA T. W  nieobecności d i. W ciz- 
manna i Dawida Bcn-Guriona odbyło 6ię w u i>  
dzielę w ieczorem  plenarne posiedzenie Syjoni­
stycznego Kom itetu W ykonaw czego, na którym  
uchwalono budżet A gencji Żydowskiej na rok 
następny w wysokości 327.000 f. szt. Budżet re ­
ferow ał przewodniczący kom isji gospodarczej 
dr. Rufeisem (Praga)- Wszystkie wnioski i zale 
cenią kom isji zostały przyjęte jednom yślnie.

Jedna z uchwalonych rezolucji w kwestiach 
gospodarczych przewiduje powołanie do ży cn  
rady gospodarczej z oddziałam i w T el Awiwie, 
Jerozolim ie i H ajfie. Bada wyłoni kom itet cen­
tralny, który w  sprawaich gospodarczych jiezu- 
wu współpracow ać będzie z Egzekutywą Agen­
cji Żydowskiej.

Na wczorajszym  wieczornym posiedzeniu A. 
C. wysłuchał referatów Izaaka Grynbauma (za­
gadnienia pracy w Palestynie) oraz dr- A. Haint- 
kego (działalność K cren-H ajesodu).

Lloyd George studiuje -  
Trzecią Rzeszę

Berlin. 31. S. PAT. Według pogłosek, przy 
będzie niebawem dio Berlina Lloyd George, 
wraz z córką Megan, członkinią parlamentu 
brytyjskiego.

Celem pobytu angielskiego męża stanu bę­
dzie zapoznanie się z zagadnieniami reformy 
rolnej, służby pracy, projektów osiedleń­
czych oraz organizacji młodzieży hitlerows­
kiej.

Jak przewidują, z okazji tej wizyty Lloyd 
George nawiąże szereg kontaktów z czołowy 
mi politykami Trzeciej Rzeszy.

Nfe było noty sowieckiej 
w  sprawie Trockiego]

Sztokholm. 31. 8. (R) „Aftonbladet” ogła­
sza oświadczenie norweskiego ministra spr. 
zagranicznych Kohta, według którego ZSRR 
w sprawie Trockiego nie przesłał do rządu j 
norweskiego żadnej noty. Chodzi tu zapew-J

Po referacie p. Kapłana uchwaliły kierow­
niczki „Wiza”, że po powrocie do swych 
miejsc zamieszkania poświęcą cały miesiąc 
na akcję zbiórkową na rzecz sierot i wdów 
po ofiarach zaburzeń w Palestynie. Nie będzie 
to tylko zwykła akcja zbiórkowa, lecz święty 
obowiązek żydowskiego społeczeństwa, dług, 
który cały naród żydowski ma spłacić.

Konferencja „Wiza” uchwaliła przeprowa 
dzsnie wspomnianej szlachetnej akcji i wszy­
stkie panie zobowiązały się do wzięcia u- 
działu w akcji. Długo jeszcze delegatki były 
pod wrażeniem słów Kapłana i długo jesz­
cze lśniły łzy w ich oczach.

A  następnie podniosła się z miejsca prze­
wodnicząca pani Wiera Weizmann i nawią­
zując do słów Kapłana, powiedziała:

—  Drogie panie, o jednej rzeczy musimy 
wciąż pamiętać: Dość już było Jeremiaszów, 
obecnie potrzebni nam są Ezra i Neche- 
miasz!

Panie zrozumiały i z dumą opowiadały o
słowach pani dr. Weizmann w kuluarach A, 
C.

A  pewien starszy syjonista, weteran ru­
chu syjonistycznego, człowiek uczony w Piś­
mie, usłyszawszy wspomniane słowa pani dr. 
Weizmann, przystąpił do niej i złożył jej ser­
deczną podziękę.

Jednocześnie obradowała w niedzielę w ieczo­
rem komieja polityczna A. C., na której dysku­
towano tezy orędzia w sprawie praw żydow ­
skich do Palestyny. R ów noległe toczyły się roz­
mowy z przedstawicielami różnych ugrupowań 
na temat 6kladu stałej kom isji politycznej, 
która składać się ma z reprezentantów w szyst­
kich ugrupowań (chodzi o stałych mieszkań­
ców  Palestyny) i która stanowić będzie „m a ­
ły A. C .“  który będzie współpracował w kw e­
stiach politycznych z Egzekutywą A gencji Ż y ­
dowskiej. Kom isja ta byłaby wyposażona w pra­
wo podejmowania uchwał obowiązujących.

P R Z Y  DO LEG LIW O ŚCIACH  JE U T O W O - 
ŻO ŁĄD K O W YC H , a zwłaszcza przy wzdęciach 
w przewodach pokarm owych i procesach gnil­
nych, stosowanie 2 rana n n zezo  szk’ anki na--»« 
rałnej wody gorzkiej F RA N C ISZK A- JÓZCt A

ne o ustne przedstawienie sprawy przez pos­
ła sowieckiego.

Dziennik podkreśla, że między komunika­
tem agencji sowieckiej Tass a oświadcze­
niem ministra Kohta istnieje sprzeczność.

Oslo. 31. 8. (R) Dziennik „Tidens Tegn” 
donosi, że rząd norweski zakomunikował pos 
łowi fracuskiemu, iż Norwegja przystępuje 
do projektu francuskiego o nieinterwencji

Chiappe ■■ posłem
Faryż. 31. 8. (R) W drugim głosowaniu 

do izby deputowanych z 16 okręgu Paryża, 
wybrany został Chiappe, b. prezes rady m- 
Należy przypomnieć, że wybór Chiappe’a w 
Ajjaccio na Korsyce został przez izbę unie­
ważniony.

Los Angeies-Moskwa
Moskwa. 31. 8, PAT. Lotnicy Lewoniews- 

ki i Lewczenko wylądowali wczoraj w Zigań- 
sku nad Leną. Jak wiadomo, lotnicy ci wy­
startowali z  Los Angeles, zamierzając dole­
cieć do Moskwy-

Końcowe posiedzenia A . C.

daje doskonałe wyniki. Zal. p rzez  lekarzy.
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Jerozolima, w sierpniu.
la k  nazwał to, co się od czterech miesięcy 

w Palestynie rozgrywa —  Dizemgoff. Dwadzie­
ścia lat współpracował z rządem mandatowym 
był łącznikiem między władzami a jiazuwem, 
doczekał się udznaczeń angielskich i u schyłku 
swego życia patrzeć musiał ua tę „szatańską 
grę ’ . Bo naprawdę, nie inaczej nazwać można 
-.rę rządu. Kraj krwawi, padają nasi bracia na 
posterunku —  m orduje się dzieci i siostry m i­
łosierdzia, rząd zaś-., nie milczy. Prowadzi ro­
kowania z bandytami, podpalaczam i i m order­
cami. Przez cztery miesiące wykazał tenże 
rząd, że brak mu wszelkich atrybutów korne- 
c.tnych do rządzenia nawet w Timbuktu. Zgra­
ja zjadaczy chleba panoszy się po  urzędach pa­
lestyńskich, która z nienawiścią patrzy na na­
sze dzieło. Saootaż wewnętrzny i nastawienie 
antyżydowskie —  to dwie charakteiystycane 
c e c h / obecnego regim e‘ u w Palestynie.

Rząd nie jest bez»dny, Sprowadził 15.000 
wojską. Ma do dyspozycji 400.000 Żydów, p o li­
cję i  aparat administracyjny, Mimo to pozw o­
lił, by w jego vczach zamordowano blisko 80 
(w chwili kiedy piszę te słowa) spokojnych lu­
dzi pracy. Pozw olił, bo  m e chciał wstrzymać 
tańca krwi. ^Wyraźnie —  nie chc.al- Rząd, a nie 
Arabowie, są win-ui i odpowiedzialni za stan 
anarchji, za krew polaną, za ból i łzy. W pierw 
unłowano nas przekonać o  konieczności pod­
dania się —  gdy usiłowania te spełzły na ni- 
czarn, przyszły m ordy, by nas wyprow adzić z 
równowagi.

Rząd rokuje z Arabami. W pierw pośredni­
czył emir Abdullah, Jemu najbliżej do palestyń­
skich A rabów i on najbardziej jest zaintereso­
wany. Teraz po-średniczy także Irak. M im sler 
spraw zfgranioznyrćh Iranu Nuri Pasza cs-Said 
1. awi w tej misji w Jerozolim ie. Rokowania s.j 
na dobrej drodze —  donosi prasa arabska. W 
t^m czasie kiedy rząd rokuje z Arabami —  m or 
duje się robotników  żydowskich wracających z 
pracy. W  chwili, kiedy kraj nierządem stoi, kie­
dy życie ludzkie nie przedstawia żadnej war­
tości, meksykańscy władcy zwalniają z pales­
tyńskiej Berezy —  dwudziestu pięciu podżega­
czy, z Szantim, w odzem  terorystow na czele. 
Czyż to n ie ,gra  szatańska?

Rząd twierdzi, że sytuacja międzynarodowa 
zmusza go do rozwiązania problem u palestyń­
skiego drogą rokowań- W języku codziennym 
oznacza to koncesje na rzecz Arabów. R okow a­
nia prowadzone przez rząd z Arabami za po- 
rrcdriictwem em .rów i królów  arabskich m ajr 
na celu uspokojenie kraju i umożliwienie przy­
jazdu komisji królewskiej. Ta ostatnia zadecy­
duje ostatecznie o rozwiązaniu. Przez cały czas 
trwania rokowań z rządem, —  A rabowie *wo- 
bodń c mordują. Nikt im nie przeszkadza, rząd 
w prawdzie walczy, jeśli się ku temu nadarzy spo 
sobność z bandami terorystycznymi (n ieoficja l­
na statystyka stwierdza 650 trupów arabskich; 
nie uniemożliwia jednak tero: ystom ich aktyw­
ności. Rząd nie przeszkadza — .w najlepszym 
chyba razie broni.

To co się dzieje w Palestynie przechodzi 
Wszelkie wyobrażenia. Rząd jest przedewszysi- 
kiem odpowiedzialny za to co się stało. Nie p o ­
trafi um yć rąk z tej krwi, której przelew u- 
tnożliwił. N iedołężność zbiegła się z wyraźną 
da wolą. Owocem była krew.

Teror dławi kraj. Dławi nietylko nas, ale i 
krabów. Dużo czasu będzie potrzeba, by A ra­

bowie pozbyli się skutków teroru wewnątrz 
swego obozu. Krew staniała w Palestynie, życ-e 
ludzkie nie przedstawia więcej wartości. Pu­
stynia przy pom ocy urzędników angielskich za­
graża cywilizacji, która uczyła szanować życic 
ludzkie. T e ior  stał się dzięki tej taktyce izą- 
du —  sportem, grą w krwawy fóotbal, przy 
którym  i sędzia-Ynglik też często dostaje w 
łeb. Mimo to gra szatańska toczy się dalej.

W  chwili, kiedy list ten dojdzie do Was —  
znane już będą wyniki sesji Kom itetu W yko­
nawczego w Zurychu. Nic można ich przew i­
dzieć —  toczą się właśnie rokow-ania między 
rządem a Arabami, które bez wąlpienia m ieć 
będą doniosły wpływ na uchwały sesji. W Jiszu- 
wie, który od czteru miesięcy krwawi na poste­
runku narodowym, przeważa zdanie, że K om i­
tet W ykonawczy powinien wystąpić z żądaniem 
wysiania do Palestyny kumisji m iędzynarodo­
wej w m ejsce komisji czysto angielskiej. Ji- 
szuw zdaje sobc bowiem  sprawę, żc glównem 
■żądaniom będzie i musi być gruntowna reforma 
administracji palestyńskiej, która jest odpow ie­
dzialną za to co się dzieje w kraju. Komisja

ści, że stan zdrowia premiera Gómbosa przy­
spieszy przesilenie rządowe, które od kilku 
dni uważane jest za nie uchronne.

Wczoraj wiecz. premier Gómbós przy­
był do gmr.chu prezydium Rady ministrów, 
gdzie przyjął dziennikarzy i oświadczył im, 
że na i azie nie ma im nic ważniejszego do 
zakomunikowania, lecz że zapewne we wto­
rek nastąpią poważne zmiany.

Jak przypuszczają, w dniu tym po odbyciu 
narady z kolegami gabinetowymi premier u- 
da się do regenta Horthy’ego, aby uzyskać

Ozierski uszedł cało
Londyn. 31. 8. (R) Korespondent „Daily 

Herald” donosi z Moskwy, że szef sowiec­
kiej misji handlowej w Londynie Ozierski, 
wyraził wielkie zdziwienie z powodu pogłosek 
kursujących o jego osobie. Moja podróż do 
Moskwy —  oświadczył Ozierski —  nie ma 
w sobie nic nadzwycza jnego. Nie rozumiem, 
dlaczego czynione jest tyle hałasu dokoła 
mej osoby. W  dniu jutrzejszym opuszczam 
samolotem Moskwę i przybędę do Londynu 
DrawdoDodobme wc środę.

angielska, choćby złożona z ludzi dobrej w oli, 
siłą faktu nie będzie w etanie wydać bezstruiii 
cego wyroku.

Nie ulega wątpliwości, że sytuacja rmędzyna* 
rodowa w ogólności, a sytuacja na Bliskim 

schedzie w szczególności, wywiera olbi*/ymt 
wpływ na zagadnienie palestyńskie. Nigdyśmy 
tego nie taili- N aród żydewsk., który iw, osrat- 
nich latach przeszedł pi-coz siedem  piekieł mu, 
si skupić swe siły do ostatecznej rozgrywki o  
swą przyszłość. Sytuacja ^est ciężka, bardzo 
ciężka, ale nie beznadziejna. Gra azatatuka w, 
Palestynie to .zy  się o wielką stawkę. T o też nie 
szczędzimy ofiar, ale nie przestaniemy wykazy, 
wać światu —  jak i kto jest winien, ze gra la
się toczy. . R  j

Jest to je iu o  z na " ŁŻniejezyeh" zagadnień, 
jakie przed nami stoją. Postawienie p od  prę" 
gierz nie wystarczy. Przyszłość nasza w P ale­
stynie zależy od oczyszczenia stajni Augjasza 
we wrogiej nam administracji. Słusznie powie" 
dział D izengoff: „P ow iedźcie  szozerze, że chce, 
d e  zamknąć aliję —  niech wie naród żydowski 
z kim ma do czynienia” .

urlop. Nie wiadomo jednak jeszcze czy bę­
dzie to nowy urlop zdrowotny, czy też pre­
mier zgłosi swe ustąpienie. .W każdym razie 
spodziewają się, że będzie mianowany nie* 
zwłocznie nowy minister obrony narodowej, 
prz.yczem jako kandydata na to stanowisko, 
wymieniają gen. Karola Bartha, który był 
szefem gabinetu Gómbosa jako ministra woj 
ny.

6 *

Budapeszt. 31. 8. PAT. Regent Horthy, pc 
wracając z Austrii, przbył do swej rezyden­
cji letniej Gódólló.

Dymisja pani Bryan Owen -- 
ambasadora U . 5. A . w  U n i i

Rapids City. 31. 8, (R) Prezydent Roose- 
velt przyjął dymisję pani Rutb Bryan Owen, 
ministra pełnomocnego Stanów Zjedn. w 
Danii. Pani Bryan Owen była jedyną kobie­
tą, posiadającą rangę ministra w amerykań­
skim korpusie d; piomatycznym. Ustąpienie 
swe pani Bryan Owen motywuje chęcią wzię 
cia czynnego udziału w kampanii wyborczej,

Przesilenie rządowe na Węgrzech'
Dymisja, czy tylko urlop Gombosa!

Telegram własny „ N ow ego Dziennika“  , ■

Budapeszt. 31. 8. (R) Nic ulega wątpliwo-
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Niemcy po Olimpiadzie
Jecno wieikie rozczaro w aniet- Trud^dści aprowizacyjne. 
— Tragedia kapitana Ftirstrera. — Pijaństwa i awantury 

nocne w wiosce olimpijskiej
Nowe ustawy antyżydowskie w Naennczech

„V ive la Pologne!('—  
woła przywódca komunistów 
francuskich

Z okazji przyjazdu Generalnego Ins.p- S I 
Zbrojnych, gon. Rydza-Śmiglego do Paryża, ca­
la prasa stołeczna pełna jest artykułów o gene­
rale. Na specjalną jednak uwagę zasługuje ar­
tykuł w organie komunistycznym „H um anite“  
p. t ive la Pologne** M aurycego Tlioreza, 
sekretarza generalnego francuskiej partj i komu 
nistycznej.

Mówiąc o przybyciu gen, Rydza-Śmigłego do 
Paryża, którego Thorez nazywa najwyższą w 
Polsce osobistością, gdyż był on uczniem i to­
warzyszom walk o niepodległość Marszalka Pd- 
sudakiego, wskrzesiciela nowej Polski n iepo­
dległej. Thorez pisze: „C hociaż wewnętrzny
ustrój Polski jest dziś oddalony od dem okra­
cji liberalnej, chociaż gen. Rydz-Śm.gly w sw o­
im czasie zajął Kijów i bronił Warszawy prze­
ciw ko czerwonej armii, niemniej ednak wita­
my dziś chętnie tego wybitnego gościa z Polski.

„Nazajutrz po zwycięstwie Francji ludowej 
w diniu 3-go maja, wyraziliśmy nadz-eję, że pra­
sa Frontu Ludow ego doioży niezbędnych wy­
siłków dla zlikwidowania nieporozum ień, które 
wywoływały kwasy między nami- Francuzi zaw­
sze żyw li specjalną przyjaźń dla narodu poJ- 
sk ego. W spółczuliśmy jego cierpieniom  i nie­
szczęściom wtedy, kiedy Polska była podzielona 
i znajdowała się pod jarzmem nieubłaganych 
katów: cara rosyjskiego, cesarza austrjackiego 
i króla pruskiego. Życzyliśm y je j najgoręcej, 
by odzyskała swą jedność i n iepodległość.

„Przyjaźń polsko - francuska stanowi trady­
cję francuskiej Republiki. Kotiwent N arodow y 
uczj-nil Kościuszkę, bohatera polskich walk o 

•y n iepodległość, obywatelem honorow ym  naszego 
kraju. Nikt nie zapomniał fjynańęign okrzvku 

'demokraty Floqueta do cara Aleksandra: „V i- 
ve la Pologne, Monsieur!'*

„K om uniści francuscy uważaja, że Polska 
niepodległa jest gwaiancią pokoju , w dzisiej­
szej naszej Europie, n iespokojnej i zalęknionej 
faingoissee). W  trosce o przyszłość naszego wła­
snego kraju sprawa pokoju , do którego przy- 
w .ązujemy największą wagę jako do najcenniej­
szego dobra ludzkiego, śledzimy z wyraźną sym- 
patją wysiłek Polski, mający na celu zabezjńe- 
czeiwe jej niepodległości**.

„Życzym y sobie, i to stanów: naszą odpo­
wiedź tym, którzy spotwarzają partię kom uni­
styczną, przedstawiając ją jako zwolenniczkę 
świętej w ojny dem okracji przeciw faszyzm owi: 
życzym y sobie, aby była zagwarantowana przy­
jaźń polsko - francuska, niezbędna dla pokoju  
świata, przyjaźń bez względu na wewnętrzny 
reżim Polski, tej Polski, która jest i musi p o ­
zostać niepodległą**.

„O to  dlaczego dziś w imieniu francuskiegj 
ludu pracującego, w imieniu kom unistów fran­
cuski h, witamy przyjazd gen. Rydza-Śm igłe­
go i wraz ze wszystkimi tymi, którzy chcą od 
w rócić groźbę wojny, wołam y: „V iv c  la Polo- 
gue!"

„Jeśli się nie dyskutuje, 
zaczyna się «  strzelanina"

Prezydent Dr. Benesz przyjął w tych dniach 
delegację młodz eży czechosłow ackiej, która 
wyjeżdża na kongres światowy m łodzieży da 
Genewy- W odpow iedzi na przem ówienie prze­
wodni.czącego delegacji, prezydent Benesz wy- 
raził zadowolenie, że w delegacji są przedsta­
wiciele wszystkich klas, gru/p politycznych i  
mniejszości narodowych, którzy współpracują 
jako równi z równymi. W  interesie państwa i 
mniejszości współpracę tę w dzisiejszych cza­
tach uważa prez. Benesz za konieczną i pożą­
daną. Prezydent wita inicjatywę m łodzieży na 
solu porozum ienia m iędzynarodowego, m ło­
dzież bow iem  pracow ać może bez uprzedzeń, 
sez względu r*a przynależność polityczną czy 
aarodową. Trzeba dyskutować, i to  dyskuto­
wać rzetelnie, aby dyskutować się m ogło. Jeś­
li a. s dyskutuje się w ogóle, zaczyna się strze-

W „K urjerze Porannym ”  znajdujemy c eka- 
wą korespondencję z Berlina o nastrojach „p o - 
olim pijskich”  w N iem cze h Na wstępie wspo- 
m a a  autor o dwukrotnym  powiększeniu staną 
liczebnego armii niem ieckiej ido wysokości mi­
liona żołnierzy w służbie czynnej), co uczynu- 
no „p od  olim pijskim  hasłem pokoju.-.**

Poza tym olimpiada była jednym  wielkim  
rozczarowań em.

Kola finansowe przyznają, —  pisze kores­
pondent „b u r . P or-" —  iż

nadzieje co do przypływu dewiz, 
związane z  przyjazdem  gości olim ­
pijskich okazały się nieuzasadnio­

ne.

Przyjechało znacznie nmiej 06Ób, aniżeli 6lę 
spodziewano. D ow odem  tego jest fakt, iż na
350.000 pokoi, przygotowanych w domach pry­
watnych, a więc poza hotelami, pensjonatami 
itp., jedynie  60.000 wynajęto• Olim pijski urząd 
kwaterunkowy namawiał właścicieli prywatnych 
mieszkań dó poczynienia inwestycyj, aby god­
nie przvjąć gości olim pijskich. 290.000 właści­
cieli mieszkań, którzy przeważnie poczynili 
wkłady, w związku z nadzieją zarobku, obecnie 
z niechęcią, a nawet ze złością myślą o olim ­
piadzie.

Gospodyni niemiecka zaczyna również odczu­
wać, iż p.ękny okres olimpijski,- kiody pod de* 
statkiem było wszelkiej żywności, skończył się 
R ozpo żęto na uowo przydzielanie wołowiny, 
wieprzowiny i jaj, tak, iż prowadzenie gospo­
darstwa związane jest znowu z pewrnymi trud­
nościami.

Należy wspom nieć o tragicznej postaci kapi­
tana Fiirbtnera, komendanta witoski olim pijs­
kiej. Rasowy ton oficer, po zamknięciu olim ­
piady, odebrał sobie życie. Na teu temat obie- 
gają dwie wersje. W edle jednej, w żyłach ka­
pitana Fdrstnera płynęła również krew niearyj- 
ska i dlatego też w ostatniej chwili przed olim ­
piadą odebrano mu kom endę nad miasteczkiem 
olim pijsk m, powierzając ją -formalnie podpuł­
kownikow i von und zu Gilsa- Faktycznie jed ­
nak kom endę zatrzymał kap. Fdrstner. Moża-t 
6obie wyobrazić, co działo się w sercu ambitne­
go oficera pruskiego, któ remu nagle wypom ­
niano pochodzenie. Jedyną m ożliwością protes­
tu, jaką posiadał kapitan Fiirstner, było ode­
branie sobie życia Dzielny teu oficer, w p e ł­
nym poczuciu przyjętych na siebie obowiązków-, 
uczynił to dopiero z chwilą oficjalnego zakoń­
czenia olim piady. Jest zupełnie zrozumiale, iż 
w- korpusie oficerskim  wypadek ten wywołał 
głęboici wstrząs i nienawiść przeciwko tym czyn 
nikom, które pośrednio przyczyniły się do usu­
nięcia kpt. liirsbnera.

W edług innej natomiast wersji, Fiirstner p o ­
zbawił sjq życia wskutek przedenerwowania i

lanlna. Jest lo logiczne, a polityka jest rzeczą 
prostą. Tylko ludzie są skom plikowani.

Copyright by „I. K. C.“ -
czyli; ftaadunek z wywiadem

„S łow ie wileńskim pisze *. t *
„II . Kur. Codz. ogłasza sensacyjny wywiad 

„G enew a Press Service‘ * z D on  Carlosem V II 
„J eg o  Królewską Mością*1 o  id wywiadem stoi 
dumne „C opyright b y  I. K . C.“

W  wywiadzie tym D on Carlos V II  powiada, 
ze jego o jcu  D on Oarlosowi ■ VI o jc iec  Alfonsa 
X III , A lfons X II  „przem ocą odebrał koronę” , 
że obecnie w Hiszpnnji i td.

Mamy w ięcej niż wątpliw ość co do autenty­
czność tego wywiadu, a to poproś tu dlatego.

przykrości, jakich doznał od mieszkańców l. 
zw, wsi olimp jskiej.

Pi jaństwa i awantury nocne zawo­
dników były chroniczne•

Fiirstner przez 16 dni musiał dosłownie bory­
kać tię całymi tiocami z tymi zawouuikami, k tó­
rzy nie pogardzali winem i piwem niemieckim, 
a także szukali innych wrazen wielkom iejskich, 
W ciągu całego dnia musiał również być na n o ­
gach. T o w końcu nerwow-o go tak pcdervcało, 
iż postanowi! skończyć z życiem. Za tą wersją 
przemawiałaby takie fakty, jak  pochwala, d o ­
datkowy urlop, a także podobno awains, który 
czeka! biednego Fiirstnera, gdyby nie był p o ­
stanowił w spotób rycerski zakończyć swego 
życia. •

W związku ze sprawą biednego Fiirstnera, 
staje się aktualne zagadm enie żydowskie. Przed 
rokiem w N orym berdze wydano 6lynne ustawy, 
antyżydowskie. Była to raczej jednak ustawa, 
ramowa, w której bratt jest przepisów wyko­
nawczych.

W  Berlinie krążą obecn ie pogłos­
ki, iż przepisy ogłoszone będa w  
czasie tegorocznego Reichsparteitar 

gu.

Nie jest wykluczone, iż podobnie, jak  w loku  
ubiegłym, zwołany zostanie do Norym bergi 
Keichstag dla uchwalenia kilku ustaw. Jedną z 
nich m alaby być ustawa o obywatelstwie 
„Reiobsbórge4g|e&etz“ . Nieomjal jake pewnik 
można przyjąć, iż Żydzi n ie będą m ogli naby­
wać posiadłości riemskich- W łaściciele ziemscy- 
Żydzi, zostaliby wywłaszczeni,

Przez pewien czas obiegały pogłoski, iż w 
N orym berdze zostanie wydana ustawa, zakazu­
jąca Żyuom  również posiadania i nabywania 
nieruchom ości m iejskich. W takim wypadku 
wszyscy Żydzi posiadający domy, zostaliby w y­
właszczeni. P odobno jednak, planu tego zanie­
chano, ze względu na zamieszanie i pertub acje, 
jakie wynikłyby stąd na rytaku fiujauiSuwym. 
Mówi się, iż dr. Schacbt, ze względów gospo­
darczych kategoryczn-« przeciwstawi się temu 

projektow i. Tak w ięc, Schacht okazuje się wła­
ściwie jedynym  poiężnym  „protektorem '* Ży­

dów  w Nii mczech. Nie m ógł on jednak zapo­
biec temu, ażeby nie zabroniono Żydom  pia­
stowania mandatów rad nadzorczych w towa­
rzystwach akcyjnych.

D odać należy, iż bardzo praw dopodobne jest 
wydanie ustawy, regulujące i nabywanie nieru­
chom ości przez Żydów, obywateli zagranicznych 
Potrzebne byłoby do tego każdorazowe specja l­
ne zezwolenie. Oczywiście, nie ma m owy, aże­
by represje skierowane przeciwko Żydom  nu:- 
m .cckim , m ogły być zastosowane w stosunku 
do Żydów obywateli polskich**.

że D on Ganos V II umarł w r. 1909, że po nim 
pretendentem do r. 1932 byl Don Jaime, że wre­
szcie ojcem  rzekome żyjącego D on Carlosa V l[  
i naprawdę żyjącego D on Alfonsa był nie Don 
Carlos, jak to oświadczyła „Jego K r. M ość“ , ale 
D on Juan wreszcie, że „przem ocą  odebrał k o ­
ronę** nie A lfons X II , lecz Ferdynand V'H i 
nie D on CarlosoWi V I , lecz  D on Carlo6owi 

V-emu-
Są więc dw e hypotezy, albo pretendent hi­

szpański zapomniał własnego imienia, imienia 
swego brata i imienia swego ojca, albo też ko­
respondent „G enew a Press Service*‘ zełgał ca ­
ły wywiad od  a do zet, nie ruszając się z domu. 
Sadzimy, że ta druga hypoteza jest bardziej 
praw dopodobne i dlatego radzimy II. Kur. Codz 
nie zapłacić abonamentu „G enew a Pres Cer- 
vice“ »
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Chuligański napad na świadka 
w procesie przytyckim

Zemsta za  zeznania złożone w  sadzie. —  „ Z a  zabicie Żyda
nie grozi nic!“

Z Przytyka donoszą: We wsi Glmice obok 
Przytyka zraniono dzierżawcę sadu, Jankiela 
Bornsteina i jpgo 6yna, Rafaela.

Napaść nastąpiła o godz. 2-gicj w nocy. Do 
mieszkania Bornsteina wpadia banda chuliga­
nów, która nożami i pnlkanu poraniła i pobiła 
nielilościw ie nieszczęśliwą ofiarę , która odnio­
sła rany na rękach, nogach i na głowie.

Ofiarę chuligańskiego napadu przewiezionej 
do szpitala w Radomiu.

Jak opowiadają, napad był aktem zem sty za 
zeznania, jakie złożył iBornstem w charakterzi 
świadka iv porcesie przytyckim .

Między chuliganami, którzy napadli Bornstei- 
na, znaleźli się również Frączk ewicz i Z ielińs­
ki, którzy zasiedli na ławic oskarżonych w pro­
cesie przytyckim  i zostali uwolnieni.

Prokurator radomskiego Sądu Okręgowego 
prowadzi dochodzenia.

Jak donoszą z Radomia, ranny tiornslein zo ­
stał um ieszczony w szpitalu radomskim. Doznał 
on złamania nóg i ran głowy.

Podczas chuligańsk ego napadu, Frączkirwicz 
wykrzykiwał: „N ic szkodzi! Za zabicie psa gro­
zi kara 7-miu dni aresztu, a za zabic!c Żyda —  
nie grozi n ic !'1
— — — a a —

Ż Y D O W S K A  Ś R E D N IA  
S Z K O Ł A  H A N D L O W A
KRAKÓW, ULICA STRADOhSKA 10. 

TEL. Nr. 164-40

PRZEGLĄD PRUSY
Handel chłopami

O ostatnim zjeżdzie b. członków  „ W yzw ole­
nia"  z b. posłami W aleronem  i W yrzykow skim  
na czele pisze Regnis w „Naszym  P rzeg lą d zie1:

Na żadnym jarmarku chłopskim nie zebra­
no takiej ilości rozmai-i ych towarów jak na 
zjeżdzie w  sali Higienicznej- Była więc i de­
mokracja państwowa i upaństwowienie rze- 
ozy prywatnych i u.prywaitnienie rzeczy pań­
stwowych. Słowem, cały kryminał ideologicz­
ny

Nie obeszło się oczywiście bez kwestji ży- 
dówskiej. Sprowadzono z Radzymina hasło 
polszczeniat handlu. Sam zjazd dowiódł zre­
sztą, że handel... chłopami został całkowicie 
apolazczuny.

Zwolennicy polszczenia handlu skorzystali 
z  przywileju i otworzyli sklep. Handel chło­
pami, mimo ustawy o odpoczynku niedziel­
nym, odbywał się w  niedzielę. Jedyną okoli­
cznością łagodzącą dla gwałcicieli prawa mo­
głoby być oświadczenie, że handel byl bezin­
teresowny, że tranzakcje nie doszły do skut­
ku, że towar nie znalazł nabywców.

Zaktualizow any stragan
Doniedawna jeszcze bronił p. Grabiec - Prum 

szyński tezy, iż nie wolno nikogo wywłaszczać 
ani z m orgi ziem i, ani ze  — stragana. Dziś, na 
marginesie reportażu ogłoszonego w „K u tjerze  
Porannym “  o „ parciu“ chłopów  ze hsi —  na 
lOiasteczkf; na stragan, p. G rabiec skłonny jest 
jednak pośw ięcić stragany żydow skie na rzecz  
nastrojów  „p rzytyck ich ", a pow ołując się na 
autorytet p . Grynbauma, radzi Żydom  —  em i- 
growat

Wydaje się — pisze p. Grabiec w  ..Czasie" 
— że dyskusja wszczęta kilka tjrgodini temu 
na łamach prasy, przychyla się raczej do po­
glądu, zajętego przez nas na  początku. Pog­
ląd ten nie był ani anty, ani filo - semicki. 
Pogląd ten poproś tu stwierdzał pewne maso­
we zjawisko, przed którym stoimy obecnie, 
zjawisko, które wpłynie na sposób bytowania 
bardzo szeroL.ch mas w Polsce. Prąd, który 
płynie ku miastu, nie sposób już dziś odwró­
cić, odwracać go  też nie trzeba. Zamiast pro­
wadzenia strusiej polityki, lepiej będzie przed 
sięwziąć zawczasu starania, by jak wszystkie 
procey społeczne, odbył się normalnie, bez 
gwałtownego burzenia, by ludzie wypierani 
ze swych dotychczasowych warsztatów, zna­
leźli nowe, mogli być pożyteczni gospodarczo, 
lub — jeśli będzie to zadaniem na tak szero­
ką skalę zbyt trudinem, mogli znaleźć sobie 
nową ziemię. Grynbaum dixit.

Jeśli chodzi o plan uprodukłyim  enia czy  
przcwarsticowicnia straganiorzy żydowskich, 
wypieranych z dotychczasow ych  „ placów ek“  
gospodarczych , chętnie przyjęlibyśm y każdą 
uczciwą i rzeczow ą inicjatywę, idącą w tym  
kierunku. Nie upieram y się bowiem  przy stra­
ganach, jeśli są widoki innej, lepszej i bardziej 
ludzkiej egzystencji dla tych biedaków, których  
nędzna wegetacja stała się nagle, dzięki świado­
m ej agitacji, przedm iotem  „ zazdrości14 chłopa  
( jest też czego zazdrościć!). Co do emigracji, 
p. Grabiec wie chyba dobrze, że sprawa jest b ez­
nadziejna: poprostu  nie ma dokąd em igrować i 
nie nja —  za co emigrować. To nie jest w:ęc  ża 
dne wyjście.

Echa wierzchosławickie
W  związku z wspomnianym pow yżej reporta ­

żem  „K u rjera  Porannego“  porusza znow u kw er 
st.ję antysem ityzm u na wsi „W arszaw ski D zien­
nik Narodoivy“ , k tóry  w artykule w stępnym  pi-
i ze :

Jak Żydizi zajmują się tem, co się dzieje 
na wisi, świadczą uroczystości z dnia 15 sier­
pnia w Wierzchosławicach. Do Wii rzehosła- 
w ic w  ten dzień również wyjecłnili dzienni­
karze żydowscy, którzy bacznie obserwowali 
oo się tam działo i jakie panują nastroje 
wśród mas chłopskich, które skupiają się w 
Stronnictwie Ludowym. Obserwatorzy żydów

scy wy)echali z Wierzchosławic zadowoleni. 
Byli zachwyceni p. Ratajem i innymi przy­
wódcami, ale przedewszyslkiem rozradował 
ich fakt, iż nie poruszano kwestii żydowskiejt 
i że żaden okrzyk podczas tej manifestacji nie 
padł przeciwko Żydom. T ej radości dal wyraz 
wysłannik żydowskiego „Nowego Dziennika’4 
w  numerze z dnia 17 sierpnia w  słowach: (Tu 
następuje cytat naszego reportażu o Wierz­
chosławicach.)

A więc pisarz żyacwski stwierdza stanow­
czo, iż chłopi chcą wszystkiego innego, tylko 
nie żydowskich straganów'. Są to jednak — 
według nas — tylko życzenia żydowskie, a 
rzeczywistość jest zgoła inna.

A jednak  —  musimy podtrzym ać nasze twier 
dzenie  —  rzeczyw istość w świetle olbrzym iej 
manifestacji ch łopskiej w W ierzchosławicach  
wyglądała właśnie w ten sposób, jak ją przed ­
stawiliśmy. Chłopi chcą ziem i, podniesienia  
dobrobytu na wsi, udziału w rządach, chcą p o ­
wrotu emigrantów politycznych, ale nie słyszę- 
4liśniy nic, by chcieli żydowskich straganów. 
Taka jest rzeczyw istość, którą publicyści endec­
ko  - konserwatywni chcieliby nagiąć do swoich 
celów .

Franciszek Moinar

Po rogrzebie
Ni ewielkic, trzypokojow e mieszkanie, w któ- 

rem unosi się zupach kwiatów i dym- U laści- 
cielkę mieszkania w licznym orszaku pogrze­
bowym  odprow adzono przed chwilą ua cmea- 
tarz. VI pokoju  stoi posługaczka przed kreden­
sem, oglądając go pieszczotliwie, jakgdyby za 
chwilę miał on zostać jej własnością. Czarno 
ubrana pokojó  vka wciąż jeszcze ociera zaczer­
wienione od lez oczy.

Pokojów ka. Czy pani czegoś chciała, pani 
Lehar?

Posługaczka: Nie. Z  okna tylko widzę, że gor 
ście pogrzebow i już wracają. Chcę trochę npo- 
rządkować mieszkania. Czy dużo gości było na 
pogrzebie?

P okojów ka  płacząc kiwa potakująco głową.
Posługaczkat Panno Stasiu, łun..- nie mówię 

o .tym chętnie, ale Widzi pani, m oja łyżka wa­
zowa w domu... jest... strasznie obtłuczona i 
zniszczona-.- Gdybym tak mogła wziąć tę stąd 
na pamiątkę po naszej dobrej pani... Przecież 
tutaj i tak się jej nie będizie w ięcej używało...

P okojów ka: Z  domu nie może nic zginąć. Syn 
nieboszczki zapisał sobie wszystkie przedm ioty

Marszruta na Wiedeń —
niezbyt podoba się p. Cat-Mackiewiczowit w p o ­
dróży gen. Rydza-Śmigłego do Paryża. Chęt­
niej widziałby —  B erlin:

Marszruta przez Wiedeń (nie wiemy czy for 
tunnie obrana) da zapewne powód do nowych 
akcentów anty - niemieckich nadawanycn 
przez prasę francuską wizycie generała Ry­
dza Śmigłego. Należałoby, aby cała odpowie­
dzialna prasa polska odcięła się w tym mo­
mencie od tych akcentów. Chwila jest dość 
poważna, aby się zd/ohyć na taką odpowiedział 
ność. Nie taczą ię  beczułki prochu obok żarzą 
eych się węglf/A tam w Hiszpanji żarzą się 
węgle wojny. A wojna w tej chwili byiaby 
równoznaczną z samobójstwem Europy, z boi 
szewizacją Europy. A my wojny o  bolszewi- 
zaeję Hiszpanji, czy Europy prowadzić nic 
chcemy. Nasz sojusz z Francją nie powinien 
służyć polityce dążącej do wojny, lecz za be z 
pie-czając Francję i nas przez utrzymanie rów 
nowagi sił w stosunku do Niemiec powinien 
służyć pokojowi. Toteż nasza dyplomacja w 
stosunkach francusko -  niemieckich powinna 
mieć jedno zadanie na widoku: być pośredni­
kiem pokojowym pomiędzy Berlinem, a Pary-

w domu- (W ychodzi z pokoju , ażeby SDrawdz‘ ć 
w swoim kufrze, czy łyżka i inne rzeczy są do­
brze schowane).

Goście żałobni wci.odzą do pokoju.
Syn: Proszę... O dpocznijcie trochę... Stasiu, 

czy zuajdzie się coś do jedzenia?
Pokojów ka kręci f;ę  z żałobną miną pom ię­

dzy gośćmi. —  Jest trochę kompotu-
Jedna z pań: Proszę go  tutaj przynieść. Czy 

są również jakieś konfitury?
Pokojów ka: Jtst kilka słoików.
Pierwsza dama: Jaika gospodarna była ta bie­

dna ciotka Marja... W zdycha, poczerń mówi d» 
pokojów ki. Proszę mi zapakować ze cztery sło­
iki konfv'ur na pamiątkę...

Druga dama wzdycha: Tak... Tak... la k ie  jest 
życie...

Pierwsza dama: M y wszyscy musimy tani
pójść...

Syn: Proszę was nie mówicie lepiej o te m ., 
Podnosi sjp z krzesła (dochodzi do kredensu* 
długo szuka, wreszcie stawia na stole pndelk:> 
od cygar i wysypuje zawartość. Z  pudełka wy* 
padają stare pierścionki, kilka broszek, koral., 
jakieś kolorow e guziki, p ióro od  kapelusza* 
klamra od paska, kilka branzoletek i złoty ze< 
garek z łańcuszkiem.

Syn: Proszę, weźcie sobie te rzeczy na Da*

zem.
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Wieczory teatralne
------------  i

TE A TR  IM IE N IA  J. SŁOW ACKIEGO

„Kibic"
komedia iv trzech  aktach M. L ee Smilles'a 

i I. O. K lougthy'ego.
W.c znam tej spółki amerykańskich autorów 

dramatycznych, a nawet m ocno podejrzew am  
p- Rujwida, który figuruje jako tłumacz tego 
skeczu dramatycznego, że tyłko wymyślił auto­
rów amerykańskich, tak mało bowiem, tkwi w 
tym utworze prawdziwej atmosfery amerykań­
skiej. K ib ic jest w ogóle ciekawą figurą, me 
tylko przy kartach, lecz  w życiu. Są ludzie, któ­
rzy jak kibice przy kartach narzucają się po- 
prostu swymi radami, wszystko lep.ej wiedz.], 
wszystko przewidzieli i dla każdej sytuacji znaj­
dują jakieś wyjście. Niestety są niedołęgami, 
gdy chodzi o  ich własne sprawy życiow e, bo 
drugim mogą radizić, dla yiebie zaś n:e mają 
żadnej rady. Typ kibica czeka jeszcze swego 
wcielenia dramatycznego, bo to, co nam dali 
autorzy amerykańscy, dalekie jest od pogłębie­
nia. Nie jest to bowiem  sztuka, lecz skecz w 
trzech obrazach. Teatr J. Słowackiego właści­
wego sezonu jeszcze nie zaczął, a pauzę należy 
czemś wypełnić, wybrano w ięc „K ib ica44.

Nasuwa mi się jednak jeszcze jedna uwaga 
na marginesie tego skeczu. W życiu żydowskim  
istnieje m nóstwo —  kibiców . Prototypem  ich 
byl Menachem M endel, uganiający się za chi­
merą fortuny, zapewniający nas, że gdyby miał 
majątek Rotszylda, świat by zmienił swe ob li­
cze. Ten Lewy Bluim, główny bohater skeczu 
dwóch autorów amerykańskich, jest dalekim ku 
zynem Menachema Mendla, tak genialnie p od ­
chwyconego przez naszego nieśmiertelnego hu­
morystę Szaloma Alejchema- Nie ugania się w 
prawdzie z szadchenowskim parasolem w ręku 
po małych krętych ulicach dawnego małego 
miasteczka rosyjskiego, bo go autorzy amery­
kańscy przenieśli do Nowego Jorku i uczynili 
z mego małego trafikanita, lecz cech pokre­
wieństwa swego z Menachemem M endlem b o ­
hater „K ib ica 44 nie x,atx acil.

Poza tern nic w „K ib icu  właściwie się nie 
dzieje, a cała aikcja zdana jest tylko na łaskę 
przypadku, albow iem  majątek zdobywa trafi- 
kant żydowski tylko dzięki temu, że m anipu­
lację giełdową załatwia przypadkow o idiota, 
nie wiedzący nawet, co się do niego mówi przez 
telefon. Poza jedną rolę kibica nie ma w tym 
skeczu żadnych innych ról ważniejszych, dlate­

go p. Karbowski, który tę sztukę n a leżyce  
zm ontował i nadał je j tem po odpow iednie, ob ­
sadzi! ją m łodym i adeptami sztuki dramatycz­
nej, powierzając tylko role poważniejsze akto­
rom  wybitniejszym. Bardzo być też m oże, że 
sztuka ta miała pójść w ostatnich tygodniach 
ubiegłego sezonu, a tyłko „D n i Krakow a'4 prze­
sunęły ją na pauzę, poprzedzającą sezon nowy.

Główną rolę trafikanta, kibica i ojca pięknej 
córki gra z werwą i z dużym umiarem artystycz­
nym p. Szubert. Na jego konto zapisać należy 
to, że akcenty żydowskie nie występują w  ży- 
dlaczeniu.

Z wdziękiem, ale trochę anemicznie zagrała 
p. Niedziałkowska rolę pięknej córki trafikan­
ta, a epizodyczne role milionera i agenta gieł­
dowego zagrali pp. Macherski, W oźnik, Turski 
i p. Walewska. Poza tem wszystkie inne role 
pow ierzono, jak powiedzieliśm y, młodym  adep­
tom sztuki dramatycznej, z których wymienia 
m ożemy p. Bobrowskiego i KopczewSkiego.

ŻYD O W SK I TE A TR  W K R A K O W IE

„O tw arte  o c zy"
Obraz życiow y w trzech aktach Z. Filda, 

to przeróbce L. Malacha
(GOŚCINNE W Y STĘ PY  P- D IN Y H ALPERN -

Muszę w rócić do słów, którym i przywitałem 
p. Dinę Halpern. Chcę teraz powiedzieć to, cze­
go tam nie dopowiedziałem . Kiedy właściwie 
skończy p. Dina Halpern z bałaganem teatral­
nym, z którym rozjeżdża po Polsce i*.

Weźmy np. nową sztukę amerykańską, którą 
przerobił blp. L. Malach, autor dramatyczny, 
mający w swym dorobku o wiele lepsze i bar­
dziej interesujące pozycje. Sztuka ta nie chce 
być dramatem, ani nawet melodramatem, lec/, 
nazywa się poprostu „obrazem  życow ym 44- Ży­
cie zawiera mnóstwo obrazów, które nie mają 
żadnej pretensji do sztuki. Dziełem sztuki sta­
je się obraz życiowy tylko wtenczas, jeśli wy- 
chodzi poza ramy fotografii, jeśli dramat in ­
dywidualny staje się dramatem ogólnym  i p o ­
trafi wstrząsnąć sum eniem widza. Nie wzrusza 
nas jednak bistorja właściciela magazynu kon­
fek cji damskiej, który zdradza piękną swą żo­
nę. Nie wzruszyłaby nas też trageda męża, 
którego zdradza żona. Rzeczy te interesują tyl­
ko najbliższych i ich otoczenie. Zdaje sobie » 
tego sprawę p. Fild, względnie zdawał sobie 
sprawę blp. Malach i dlatego (Opowiada nie­
prawdopodobną bajeczkę o żonie, która ośle­
pia, potem odzyskała wzrok, by znowu udawae 
ślepą i tą drogą pokonać swą rywalkę. Cała ta 
historia ani nas nie grzeje, ani nas nie ziębi.

jest nam całkiem obojętna- O zdradzie tyle już 
pisano, że trzeba doprawdy dużej wnikliw ości 
i finezji psychologicznej, by  na ten temat p o ­
wiedzieć jeszcze coś nowego. Poeóż w ięc w cie­
lono ten „obraz życiow y4' do repertuaru żyd.?.

Prawdą jest, że p. Dina H alpern jest artystką 
nader subtelną i znajduje dla każdej sytuacji 
życiow ej ton odpow iedni, że żadnego akcentu 
nie przejaskrawia, że je j gra jest stosowana i 
daje nam silne wrażenia. Czyż jednak n it szko­
da tego talentu na takie blade obrazy życiow e ' 
W idzę dla tej artystki, tak wzruszającej nas swą 
grą, całą galerię postaci napraw dę wielkich, 
dlatego każdy je j nowy trium f aktorski nad 
marnym tworzywem przejm uje mnie tylko 
smutkiem. Cieszy mnie tylko to, że p. D in i 
Halpern sama odczuwa pustkę beznadziejną d o ­
tychczasowego swego repertuaru i w grunc e 
rzeczy przyzna mi chyba zupełną rację...

Wszystkie inne role w tej sztuce, która na­
wet nie jest „m acherajką41 amerykańską, lecz 
mizdrzy się do nas nieznośnie, udając oaiw n e 
dramat, są albo „sam ograje44, albo należą do 
gatunku ról niewdzięcznych. Szczerze m i żal 
było p- B roneckiego, który jako reżyser utwór 
Filda-Malacha starat s ę oczyścić z  niepotrzeb­
nych naleciałości m elodramatycznych i ją nale' 
życie zmontował, że musiał w dodatku udźw • 
gnąć rolę głupiego męża. Jeszcze więcej żal mi 
było m łodej artystki p. Topel, która doprawdy 
znalazła się w sytuacji bardzo przykrej, musia­
ła b ow ’em grać rolę nędznej uwodzicielki, pod ­
czas gdy rolę nieszczęśliwej żony grała tak cza ­
rująca artystka jak p. Dina Halpern.

Trzecią niesympatyczną rolę miał p. Urich, 
który musiał grać ojca przewrotnej kochanki. 
W idocznie rola ta nie bardzo mu odpowiadała, 
dlatego byl zbyt głośny.

Natomiast aktorzy, którym powierzono role 
„sym patyczne44, znaleźli pole dla popisu. Ty­
czy się to zwłaszcza p. Maksymowa, artysty rze­
telnego, który każdą swą postać charakterysty­
czną okrasza tzw. humorem suchym i  nieza­
wodnym- Pełną brawury i temperamentu jest 
p. Urich, a p. Hardt jako „litw ak44 bawił pu- 
bliczność n ieco przeszarżowanym swym typ ­
kiem. Milutko swój epizodzik zagrała p. Luk- 
senburg, u w miarę szlachetnym buchalterem  
byl p. Orlukf

W zbo gacen em w ięc repertuaru żydowskiego 
„O twarte oczy4" nie są, dały tylko sposobnosć 
p. Dinie Halpern do zademonstrowania sweg>. 
dojrzałego już do lepszych i poważniejszych 
rzeczy talentu, a na tym właściwie kończy się 

rola tego „obrazu  życiow ego44. M. K .

miątkę p o  m ojej najdroższej matce...
Pierwsza dama podbiegła do stołu, rozrzuci 

drobiazgi, przyczem  chwyta szybko zegarek z 
dewiizką.

Druga dama: Ja... Ja wezmę tylko jakiś dro­
biazg... M oże piórko...

Pierwsza dama: W eź  sobie zatem piórko.
Druga dama: Nie... (Zdaje sobie bowiem  spra 

wę z tego, że biorąc piórko traci nadzieję na 
jedyny wartościowy przedm iot :—■ zegarek z 
dewizką).

Pierwsza dama zwraca się do młodej panien­
ki. Helu, weź ty sobie zatem ten ładny guzik 
i klamrę.

Hela. Dziękuję bardzo (patrzy z utęsknie­
niem aa zegarek).

Pierwsza dama. Kto chce zatem to p iórko?
(N ikt się nie zgłasza, albowiem wszyscy ży­

wią tajemną nadzieję, że ostatniemu przypad­
nie zegarek z dewizką).

Trzecia dama: Helu, czy ty nie chcesz piórka?
H ela: Nie, dziękuję. Nie chcę również g u z i ­

ka i klamry. (Kładzie obydwa przedm ioty na 
stole).

Trzecia dama: Ależ nie. Te rzeczy należą do 
ciebie (Wszyscy są zadowoleni, że najmniej 
wartościowe przedm ioty już są podzielone).

Syn: Nie chcę nic z tych rzeczy zatrzymać..- 
(W szyscy obecni skupiają się dokoła 6tołu).

Pierwsza dama: (Oglądając zegarek). Jaki ła­
dny przedm iot . Co za cudowna robota tego 
łańcuszka. T o chyba tworzy jedną całość. (W szy­
stkie panie odpowiadają chórem, że łańcuszek 
należy dio zegarka i powinien być do niego 
przyczepiony. Pierwsza dama czyni to z radością)

Trzecia dama: (N ieco nerwowo)- Tak, piękny 
zegarek, ale go  wreszcie odłóż.

Pierwsza dama: Biedna ciotka Marja stale 
nosiła ten zegarek na szyi... (Usiłuje przym ie­
rzyć... Ogólna konsternacja).

Trzecia dama:. .Tak, właśnie, falc go nosiła,

A le odłóżże wreszcie ten zegarek na stół.
Chuda dama: Tutaj jest branż o letka z kości. 

Kto ją chce?-.. Nikt się nie zgłasza.
Chuda datna: 1 broszka z napisem: „P am iąt­

ka z Ischlu44 kto ją chce?...
Inna dama z życzliwością: Zachow aj sobie o-- 

bie te pamiątki...
Chuda dama: Nigdy nie byłam w Ischlu...

Kładzie szybko przedm ioty na stół. —  Czy m o­
gę obejrzeć zegarek?.-.

Chór dam: Daj jej zegarek do obejrzenia... 
(Wszystkie są zgodne w tem, że zegarek za dłu­
go już spoczywał w jednem  ręku).

Pierwsza dama wręcza chudej zegarek, ale 
trzyma w ręku koniec łańcuszka. —  Ma pod­
wójną kopertę, —  dodaje wyjaśniająco.

Chuda dama: Puść łańcuszek.
P i e r u s z a Przecież tak też mażesz zegarek 

obejrzeć.
Nagle łakcuszek przerywa się w środku i dla 

wszystkich staje się jasne, że obie damy ciąg ­
nęły go ilo siebie. O posiadanie zegarka zaczy­
na s ę walka na serjo.

Chuda dama: Widzisz teraz zerwałaś łańcu­
szek-..

Pierwsza dama: Ja?... Jak m ożesz mnie o to 
posądzić!?

Jedna z pań, która dotychczas nie brała u- 
działu w sporze: —  Co to jeet za pamiątka z 
Ischlu?... Zbliża się, poczem  m ów i: -—- Czy m o­
gę obejrzeć zegarek?...

W szystkie do chudej: Daj’ je j obejrzeć zega­
rek. (Chodzi o to, ażeby zegarek nie znajdował 
się zbyt długo w jednem  ręku).

Chuda wręcza jej zegarek-
Nowa dama: Przepraszam, mówifaś przecież 

o broszce z  Ischlu.
Nowa dama: Ja?... Ja tylko pytałam o nią. 

Otwiera torebkę, by włożyć zegarek.
Jedna z pań: Przepraszam tak nie można .. 

W ybiera się drobne przedm ioty na pamiątŁę,,-

Zegaiek z łańcuszkiem to jest zbyt kosztowny 
przedmiot...

Nowa dama: (K ładzie zegarek do torebki i 
m ówi spokojn e ). No, więc m ożecie sobie wy­
brać drobiazgi. Odwraca się i dochodzi do lu­
stra przed którym spokojnie i bardzo długo po­
prawia kapelusz, odwrócona od pozostałych.

Jedna z pań: Co my mamy w obec tego w y­
brać, skoroś ty zabrała najkosztowniejszy prze­
dmiot?

Dama z zegarkiem : T o  przecież wszystko je ­
dno, kto go ttzjnial... 1 tak przypadłby w u- 
dziale jednej z nas-..

Inna dama: W obec lego zostaw chociaż lau* 
cuszek.

Pani z zegarkiem, poprawiając niesforny lok. 
—  Łańcuszek jest zerwany.

Zwraca 6ię do syna, Bywaj zdrów, drogi Jan­
ku... W zdycha i wychodzi z pokoju .

Po jej wyjściu następuje dłuższe milczenie. 
Poczem  pierwsza dama wzdycha i mówi: -
zegarka już niema..- Chowa przytem pozoslai, 
część łańcuszka do kieszeni.

Chuda dama: Gdzie jest.ta  pamiątka z Isch- 
lu?... (Lecz broszka z Ischlu już zniknęła te  
stołu: Leży jeszcze kilka rogowych guzików).

Chuda dama: Dla mnie zatem nić nie zogtaio ?..,
Hela, obawiając się, że je j coś odbiorą, za­

biera się do wyjścia,
Chuda dama: Holu, daj mi zatem klamrę o.l 

paska- Zostanie ci jeszcze guzik i piórko.
H ela: P iórko  zo-stawię tobie...
Chuda dama: P iórka nie potrzebuję...
H ela: W obec tego nic ci nie dam.
Chuda dama: (W zdycha). Dobrze, daj piór* 

to.-. K ła d ze  piórko do kieszeni płaszcza i  wy* 
chodzi z podniesioną głową, nie kłaniając się 
nikomu. Ze stołu zniknęły nawet rogow e gu-* 
ziki... , , j

W rogu pokoju , na fotelu , siedzi syn, z  glow^ 
odartą BA dloniaich i  cy&G plącze^-'
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Odroczenie reform y świadectw 
przem ysłowych?

Łódzka ..Republika" donosi:
Sprawa reformy świadectw przemysłowych, bę­

dącej od lalt jednym z głównych postulatów sfer 
gospodarczych, zwłaszcza kuipiectwa, Obecnie —  
po zakończeniu okresu wakacyjnego — ponownie 
w jhodzi na poi ządek dzienny prac zarówno mi­
nisterstwa skarLu, jak samorządu gospodarcze­
go-

Jak wiadomo, sprawa ta była tematem studjów. 
Zw. Izb Przemysłowo - Handlowych, który ustalił 
już zasadnicze zarysy projektu reiormy. W myśl 
tego projektu podstawę obliczenia opłaty za śwla 
dectwa przemysłowe stanowić ma —  zgodnie z po 
stulatami organizacyj gospodrrczycn — obrót, 
skorygowany ^rzez 1. zw. „współczynnik rentow­
ności , ustalanej bądź według zyskowności netto- 
dla przedsiębiorstw prowadzących księgi handlo­
we, bądź według norm średniej dochodowości dla 
przedsiębiorstw, które ksiąg nie prowadzą, Współ 
czynnik rentowności, rozpoczynający się od O.b 
przy normie dochodowej do 3 proc,, wzrastałby 
progresywnie w  miarę wzrostu zyskowności.

Podstawę opłaty za świadectwa stanowiłby ito- 
czyn, otrzymany z pomnożenia sumy obrotu, osięg 
niętego przed dwoma łaty, prze* współczynnik 
rentowności. Cena świadectwa obliczalna byłaby ja 
ko określony odisetek o i/z j manego w  przytoczo­
ny wyżej sposób iloczynu. Za pierwsze 5000 zł. 
odsetek ten wynosiłby 2 promille, malejąc w mia­
rę wzrostu sumy, stanowiącej podstawę wymiaru.

Izba Przemysłowo -  Handlowa W Pozni ulu, któ 
rej Związek Izb poruczył referat nowelizacji usta 
wy o  zwalczaniu nieuczciwej konkurencji rozesła 
ła sferoin zainteresowanym projekt nowelizacji, 
który ma być pode-tawą dyskusji przy ostateczny ni 
opracowaniu tokatu tej niezmiernie dla życia gos­
podarczego doniosłej ustawy. Według artykułu 1 
„czynem nieuczciwej konkurencji jesi każdy czyn, 
który będąc sprzeczny z dobrem i obyczajami kupie 
ckaemi lub uczciwością kupiecką umożliwia lub u- 
łalw ia jednemu kupcowi wdzierame się w kliente 
lę drugiego kupca, chociażby naiwet działanie kup 
ca, czynu tal ,iego się dopuszczającego, było nieu­
myślne".

Poza tą ogólną definicją czynu nieuczciwej kon­
kurencji projekt w  art. 2 wylicza szereg stanów 
faktycznych. Zastrzega się jednaik, że wyliczenia 
te nie wyczerpują jednak wszelkich czynów nie­
uczciwej konkurencji.

Według projektu dopuczcza się czynu nieuczci­
wej konkurencji w  szczególności ten, kto:

a) posługuje się dla oznaczenia swego przedsię 
biorstwa oznakami, używanemi przez innego przed 
siębiorcę lub dla oznaczenia towarów, pochodzą­
cych ze swego przedsiębiorstwa, posługuje się o- 
zi;a"zeniem, używanem przez innego przedsiębior 
cę;

Ł) w  celu zniechęcenia klienteli do innego przed

Z dniem 29 bm. wszedł w  życie prowizoryczny 
skład handlowy oraz układ płatniczy polsko -  fran 
Łuski, zawarty i podpisany w  PaTyżu w  dniu 18 
bm. Ukiad przewiduje, że produkty naturalne lub 
prze twoi zone, pochodzące i  przychodzące do Fran 
tj i z  polskiego obszaru celnego, będą korzystały 
»a francuskim obszarze celnym z taryfy niinimial 
lej, t. zn, z najniższych stawek celnych, jakie Fran 
■ja prz\'znaje lub mogłaby przyznać jakiemukol­
wiek innemu państwu. To samo dotyczy produk- 
lów francuskich przywożonych do Polski. Trakto 
*anie na stopie kraju najbardziej uprzywilejowa 
iego nie będzie stosowane — w  myśl układu —  
lo udogodnień, k[óre są łub mogłyby być przyzna 
>e przez jedną z biorących udział w  układzie stron 
ka ułatwienia obrotu pogranicznego z krajami

Ziap rojek towainy przez samorząd gospodarczy 
system olali czarni a ceny świadectwa przemysłowe­
go — niewątpliwie dość skomplikowany —  miałby 
tę zaletę, iż wysokość opłaty za świadectwa uza­
leżniałby od dwóch zasadniczych czynników — ob 
rotu i rentowności wprowadzałby zateir. daleko 
idącą indywidualizację tych opłat.

Praca nad powyższym projektem, dość daleko 
już pominięta, podjęta została we wrześniu z tym 
obliczeniem, by projekt, mógł być jak najszybciej 
przedstawiony ministerstwu. Dążeniem bowiem za 
równo samor ządu, jak i organizacyj jest wprowa­
dzenie w  życie reformy już od roku przyszłego.

Jednakże nadchodzące obecnie z W arszawy wieś 
ci zdają się nadzieje te przekreślać. Według tych 
pogloseK, min. skarbu nie widzi możności prze­
prowadzenia reiormy jeszcze w roku bież. i zde­
cydowane jest odroczyć ją do roku 1938. Na decyz 
ję tę miałyby wywrzeć wpływ, względy fiskalne, 
ministerstwo bowiem obawia się przeprowadze­
nia w  obecnym okresie reformy, która mogłaby 
wpłynąć w  sposób nie dający się ściśle przewi­
dzieć na rozmiary dochodów skarbowych.

Odroczenie reformy świadectw przemysłowych 
dotknęłoby zwłaszcza kupiectwo, dla przemysłu bo 
wiem pc wprowadzeniu (czasowej nąiazie) ulgt, 
polegającej na uniezależnieniu kajegorji świadect 
wa od liczby zatrudnionych robotników —  prob­
lem ten straci! na ostrości.

siębiorstwa w  jakikolwiek sposób w yraja ujemną 
opinję o  lym przedsiębiorstwie;

c) w swoim przedsiębiorstwie wykorzystuje ta­
jemnice handlowe innego przedsiębiorstwa bez 
względu na to, w  jaki sposób tajemnice te po­
siadł;

d; nakłania lub namawia kogokolwiek, kto zna 
tajemnice handlowe innego przedsiębiorstwa do 
wyjawienia tych tajemnic bez względu na spo­
soby przy tern namawianiu lub nakłanianiu uży­
te

e) w ogłoszeniach swych i reklamach podaje 
nieprawdziwe, zmyślone właściwości reklamowa­
nych przez siebie towarów lub swego przedsię­
biorstwa;

f) w jakikolwieLbądź sposób stara się wywołać 
mylne mniemanie, że stwarza wyjątkowo dogodne 
warunki kupna i sprzedaży;

g) niezapłacony gotówką swemu dostawcy to­
war, sprzedaje poniżej cen, jakie według zwyk­
łej Kalkulacji kupieckiej należałoby pobierać;

h) ofiarowuje towar do sprzedaży, oświadczając 
że jest on tańszy o  pewien procent od cen wska­
zanego przedsiębiorstwa konkurencyjnego lub ofia 
rowuijąc towar do sprzedaży, przyrzeka ustalić ce 
no o  pewien procent n ższą niż ceny wskazanego 
przedsiębiorcy konkurencyjnego.

sąsiednimi, do korzyści specjalnych, wynikających 
z unii celnej zgodnie ze zobowiązanianr między 
narodowymi, zawieranymi przez obie strony, do 
przejściowego ustroju celnego, wprowadzonego po 
między polskim Górnym Śląskiem a niemieckim, 
a wreszcie do korzyści preferencyjnych, które 
Francja przyznaje lub mogłaby przyznać koloniom 
protektoratom i krajom mandatowym francus­
kim.

Układ przewiduje dalej, że obywatele polscy l 
gdańscy będą korzystali w  koloniach francuskich, 
z traktowania przyznanego obywatelom kraju n?j 
bardziej uprzywilejowanego. Itzad Francji zape­
wni to traktowanie obywatelom polskim i gdań­
skim, osobom fizycznym lub spół’,om, które będą 
dopuszczone do osiedl arna się na terytorjum ko­

lonii francuskiej. Poza ttm rząd francuski polecał 
rządowi Tunisu, aby nie czynił różnicy na nieko­
rzyść obywateli polskich i gdańskich, o  ile chodzi 
o  dopuszczenie ich i pobyt w  Tunisie i  aby przy z 
r,ał również obywatelom polskim i gdańskim, oso 
bom fizycznym czy spółkom, osiedlonym na tery­
torium Tunisu, korzyści wynikające z  pracy przy 
sługujących obywatelom innych państw.

Go się tyczy traktowania komiwojażerów, rząd 
francuski przyznał w  swoich kol onj ach i  polecT 
rządlowi Tunisu, abj na swoim terytorjum przyz­
na ł komiwojażerom polskim i gdańskim jak rów­
nież próbkom i wzoro.n, traktowanie kraju n=jba,r 
dziej uprzywilejowanego. ;

Wchodzący jednocześnie w  życie układ płatni­
czy polsko - francuski przewiduje przeznaczanie 
w Polsce dewiz, pochodzących ze sprzedaży we 
Francji towarów polskich na regulowanie eksnor 
tu francuskiego. Rząd polski obowiązuje się przez 
m.czyć na należności finansowe, mające być wypla 
cone do Francji, dewizy otrzymane z efektownych 
przesyłek pieniężnych pochodzących z Francji, z 
nadwyżki wywozu polskiego do kolonii, protekto 
ratów i krajów mandatowych francuskich na.d 
przywozem do Polski towarów, pochodzących i 
przychodzących z tych terytoriów.

Tra.nzakcje kompensacyjne będą mogty odbywać 
się wyjątkowo, w  drodze przyznawania Polsce kOD 
tyngentów dodatkowych, ale w  tym wypadku wy- 
wóz artykułów francuskich będzie dopuszczony w 
wysokości 70 proc. w artości dokonanego W fen 
sposób przywoziu polskiego. Pozostałe 30 proc. bę 
dzie służyć na transfery finansowe.

Za nadwyżki nie będą uważane sumy dewiz po­
chodzące z kredytów nieprzekraczających 9-ciu 
miesięcy, a udzielonych po wejściu w  życie nowe 
go układu i które przetz fakt bezwarunkowego zez 
wolenia transferu, wydan«gu przez kompetentne 
władze polckie bęaą zarezerwowane w  celu spła­
ty tych kredytów.

446 tys. urzędników 
i pracowników państwowych

Podług budżetu na rok 1936-37, liczba pracow-1 
ników państwowych zatrudnionych w  administrac 
ji państwowej -wynosi 255 tys. w  jem jest 100.000 
niższych funkcjonairjuszow, łącznie z podoficera 
mi. Przedsiębiorstwa państwowe, munopole, fundu 
sze i zakłady zatrudniają, podług Dudżetu, 191.000 
pracowników. Razem więc państwo zatrudniał
446.000 pracowników. ,

Budżet na rok 1935-36 przewidywał zat-uonie- 
nie 254.000 pracowników w administracji i 186 tyS 
W przedsiębiorstwach, monopolach f tp. czyli ra­
zem 440 tys.

Liczba nauczycieli utrzymuje się na poziomie 
poprzedniego roku i wynosi 77.000.

Organizacje rolnicze będę zw o l­
nione od podatku przem ysłowego

Centralne Towarzystwo Organizacyj i Kółek Rot 
niczych, przystępując swego czasu do tworzenia' 
sekcyj organizacji zbytu i spółdzielczości rolnic 
czej przy Okręgowych T. O. i K. R., zw róciło się 
do Ministerstwa nolnirtwa i Reform Rolnyoh Z 
wnioskiem o  zwolnienie od podatku przemysłowe 
go wszystkich Kółek Rolniczych i ich wyższych 
ogniw organizacyjnych, trudniących się komiso­
wym zbytem artykułów rolnych, oraz zbiorowym 
skupem artykułów przemysłowych.

Skutkiem tej interwencji, Ministerstwo Roi nici 
wa i Reform Rolnych opracowało odpowiedni re­
gulamin pracy, na podstawie którego organizacje 
rolnicze, dobrowolne, społeczno - gospodarcze, zaj 
mujące się tego rodzaju formą działalności handlo 
wej przejściowo, tj. do czasu powołania do życia 
właściwej spółdzielni, mają być od płacenia podał 
ku pi zemysławego zwalniane. Regulamin ten roa 
pa,truje obecnm Ministerstwo Przemysłu i Hand­
lu.

Termin płatności podatku 
dochodowego

Urzędy skarbowe rozpoczęły rozsyłanie nakaH 
zów w  związku z wymiarem podatku dochodowe! 
go  za rok 1C35. Zgodnie z obowiązującymi przepij 
sami termin płatności tego podatku mija dnia 13 
września dla tych płatników, którzy otrzymali n* 
kaz w, terminie do 15 sierpnia. Natomiast ci płat*

Co to jest „nieuczciwa konkurencja"
wedlua projektu ustany?

Prow izoryczn y układ handlowy 
polsko-francuski
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Echa ze świata

Wampir -■ gorszy od grzechotnika
. niej-, którym nakaz wręcza się do tym terminie 
mają obowiązek wpłacenia podatku według wymia 
ru, po odliczeniu wpłaconej zaliczki, przy składa­
niu zeznania w ciągu 30 dni od daty otrzymania 
nakazu. Odwołania od wymiaru podatku dochodo- 
w tgo maja być składane do właściwego urzędu 
skarbrfwego w  ciągu 30 dni. Złożenie odwołania 
nie wstrzymuje obowiązku wpłacenia należnej su- 
my.

Przym us przyjm owania pracow­
ników tylko za pośrednictwem 
biur Funduszu Pracy

Istnieją pre.zpisy, na moc.y których przyjmowa­
nie robotników i pracowników na posady może 
się odbywać wyłącznie za pośrednictwem biur po 

'śiedniotwa pracy przy Funduszu Pracy. Przepis 
ten jest zaniedbywany. Jak twierdzą organ izac e 
pracodawców, jest ono nieżyciowe. Pomimo to 
Fundusz Pracy rozpoczął energiczną akoję, mającą 
na celu spowodowania spec.jalnych zarządzeń któ 
reby zmusiły pracodawców do przyjmowania ro ­
botników tylko aa pośrednictwem biur Funduszu 
W  tej sprawie odbywają się obecnie konferencje 
m i ędzy mi n i s t e rj al n e.

Kontrola walutowa listów 
poleconych

"Władze pocztowe zwróciły uwagę na to, że nie­
które urzędy kierują listy polecone przeznaczone 
do zagranicy bez adnotacji o przeprowadzonej kon 
troli dewizcw ej Uchybienia te powodują opóźnie­
nia w ekspedycji przesyłek, gdyż listy polecone 
muszą być zwracane do nadawczych urzędów poez 
towyih, celem umieszczenia na nich odpowiednich 
stempli.

Znaczki pocztowe nie podlegają 
ograniczeniom dew izow ym

W związku z ograniczeniami przy przywozie 
tow a rów z zagranicy Ministerstwo Skarbu wyjaś- 
n;ło, że znaczki pocztowe importowane dla celów 
fi.iatelistj cznych nie podlegają żadnym ogranicze­
niom.

WTOREK, 1 WRZEŚNIA 1936.
Kraków (239.5) 6 30 Audycja poranna; 7.30 Ptro 

gram na dzień bieżący oraz kilka Łnformacyj 7.40 
Muzyka poranna z płyt; 11.37 Sygnał czasu, Hej. 
naji z wieży marjackiej; 12.05 Wiadomości i ołni- 
cze; 12.15 aj dziennik południowy, oraz b) koncert 
w wyk. zespołu kameralnego Niny Hańskiej; 14.30 
1’opoludniowy koncert popularny z płyt; 15.30 Wia 
(lotności gospodarcze ; 15.45 Skrzynka PKO. 16.00 
Koncert solistów. Wykonawcy: Halina Ekieruw- 
na (fort) i Jadwiga Zoll -  Juniewicz (sopr) 16.45 
E-twa pod Beresteczkiem, odczyt wygł. AlfflSSn- 
der Czołowski; 17.00 Piosenki w wyk. Adama As- 
tona; 17.20 Utwory na fortepian w  wyk. Felicji 
"Blumental; 17.50 O śpiew aczych zdolnościacn pta. 
ków, pogadankę wygł. m.r. Bronisław Romaniszyu
13.00 Skrzynka dla dzicoi, w  opr. Toli Rełtingero 
węj; 18.10 Wiadomości z dnia... 18.15 Czy w iecie 
ze... W opr. Andrzeja Jankowskiego; 18.40 Koncert 
reklamowy; 18.50 Pogadanka aktualna; 1900 Z 
Wystawy z Warszawy; koncert w wyk; Malej ork. 
PR. pod dyr. Zdzisława Górzyńskiego z udziałem 
Ileleny Lipowskiej (sopr) Antoniego Gołębiows­
kiego (tenor) i Kazimierza Blaschke (wiol) akomp 
prof. Ludwik Urslein; 20.30 Blaski, cienie i pers­
pektywy powieści biograficznej, szkic literacki Te 
odora Parnieckiego; 20.45 Dziennik wieczorny i po 
gadanka aktualna; 21.00 Koncert solistów; 21.39 
Koncert rozrywkowy w wykonaniu orkiestry i so 
listów; w przerwie o godz. 22.00 — 22.10 wiado­
mości sportowe.

Warszawa (1339.3) 12.05 Miadomości rolnicze —  
irż. Józef Płatek; 16.00 I twory Henryka Wieniaw 
skiego ipłyty) 18 00 Czarna perła — opowiadanie 
dla dzieci — Jana Grabowskiego; 23.00 Muzyka ta 
nękana.

Lw ów  (377.4) 12.05 Fragmenty z mało zwanych 
oper (płyty) 18.25 Dzień w  sklepie konfekcyjnym 
—  w ygł. p. Jadwiga Tabakowa.

Katowice (395.8) 15.30 Kukiełki śląskie; Minęły 
wakacie — wracamy do szkoły, 18.00 Sport w szko 
łach śląskich felj. Stefana Kisielińskiego; 18.10 Pod 
z rakiem forsy —  koncert niespodzianek, w  oprać. 
Stanisława SłudnickiegO;

Łódź (224) 12.15 Instrumenty solowe (płyty) 18 
Rozmowa z małym > radiosłuchaczami — wygt. 
Stryjek Radjowy (Leon Sroka) 18.10 O wszystkiem 
potroszku.

Przed sądem w Los Angeles rozegrał się w 
tych dniach jeden z najbardziej ponurych proce­
sów' w  hislcr.i kryminologii amerykańskiej.

Amerykański sinobrody Robert James oskarżo­
ny o  zamordowanie swych 5-ciu żon, i jego współ 
nik Charles Hope skazani zostali na karę śmierci 
prze-z powieszenie.

Juk doszio do wykrycia zbrodni, dokonywanych 
z amerykańskim wyrachowaniem?

I^ewnego dnia w sierpniu 1935 r. do posterunku 
policji ra przedmieściu Ca nada wr Lo$ Angeles, 
przebył w towarzystwie d.wuc.h świadków' Robert 
James, właściciel zakładu kosmetycznego i złożył 
zameldowanie, że wróciwszy do domu w  towarzys 
tw ie tych oto  dwuch panów, znalazł zwłok1 swej 
ukochanćj żony Mary, mopionc w stawku w ogro 
dzie swej w ili. Rozpacz „nieszczęśliwego’ męża 
nie miała granic, kona moja była ostatnio w od­
miennym stanie i często mcilala, oświadczył złama 
inm głosem badającemu g °  komisarzowi. Policja 
udała się na miejsce wypadku, gdzie wśród "..ęnu- 
farów' roznących na brzegu znaleziono trupa Ma 
ry James, ubranego w czerwoną piżamę. Położe­
nie zwłok wzbudziło w komisarzu pewne podejrzę 
nie. Udano się do mieszkam* Jamesa dla podda­
nia go dodatkowemu przesłuchaniu. Na stole le­
żał lifet pisany ręką Mary do jej siostry w Newa. 
da: „Przy polewaniu kwiatów ugryzł innie \vąż...“ . 
List byt niedokończony. Nowy szczegół wzbudza­
jący wąipliwości komisarzu, Jak to kobieta ugry­
ziona przez węża w ogrodnic wraca do willi, za­
czyna pisać list, potem wychodzi by zginąć w sta 
wie... Nie! Ta bistorja stanowczo się Komisarzo­
wi nie podobała. Zwłoki poddano szeagółowyrn o- 
giędziiiom. Istotnie na nouzc widniał ślad ukąszę 
r.ia przez węża. Noga była spuchnięta,

Moja ukochana żona! jęczał James.
To była pierwsza pańska żona, pyta komisarz 

— Nie, piąta!
— A co się słało z ezwarlą?
—  Utopiła sie również, w wannie
To dziwno sztpnął komisarz.
— Czy' pan ubezpieczał swe żony?
—  Tak. .Mary była ubezpieczona na 20.000 do­

larów, a poprzednia żor.a na 15.000.
W oczy zbrodniarza, — dla komisarza nie ule­

gało to najmniejszej wątpliwość* — wrył się ostry 
przenikliwy wzrok urzędnika James zmieszał się. 
Ob! Jeśli Pan Panie Komisarzu sądzi, że ja jes­
tem mordercą swych żon, to się Pan myli. Trud­
no to będzie mi dowieść.

Istotnie. 'Wyświetlenie zbrodni nasuwało lysiącz 
n.; trudności. Wszystko przemawiało za tem, że 
zbrodniarz jest tu, na miejscu, pod ręką organów 
sprawiedliwości, które jednak nie miały prawnej 
podstawy' dla ujęcia przestępcy. Tę podstawę trze 
ba zdobyć za wszelką cenę.

Po porozumieniu się z miejscowym szeryfem, j)o 
Leja przez szereg miesięcy pozostawiała zbroduia 
izu w spokoju. James odetchnął z ulgą. Nie chwy 
cą mnie, —  pomyślał. Zajęty interesami nie zatro 
szczył się swem bezpośrednieni sąsiedztwem, ci­
chą do niedawna opuszczoną willą, w której nag­
le zatęitnilo życie. Codziennie poprzez ogrodzenie 
willi, drucianymi płotem oddzielonej od posiadłości 
Jamesa, słyszeć było można odgłosy ożywionych 
lozmów, stukot maszyn, dyktowanie listów, jed- 
t-ein słowem w  v illi odbywało się tysiąc rozma­
itych czynności1 biurowo - handlowych. Jakieś biu 
ru instalacyj elektrotechnicznych, czy coś podob­
nego.... W dniu, w Łjpjrym James jak zwykle udał 
się do swego „instytutu kosmetycznego'1 do jego 
willi, w której od śmierci ostatniej żony nie było 
nikogo, włamało się zręcznie, niepostrzeżenie kil­
ku panów i  sąsiedniego biura, założyło we wszyst 
kich pokojach dobrze ukryjte, czuie mikrofony', do 
łączyło do telefonu Jamesa linję podsłuchową. Te 
raz już dzień po dniu policja mogła naocznie nie­
jako śledzić najintymniejsze śceny z żyoia Jamesa. 
Kiedyś usłyszano w mikrofonie, założonymi w sy­
pialni Jamesa, czułe szoply. W sąsiedztwie, w któ 
rem pod firmą elektrotechniczną mieściło się biu­
ro wywiadowczo policji, wiedziano że James po 
śmierci ostatniej' żony utrzymywał stosunki ze swą 
siostrzenicą. Nie miano jedynie dostatecznych do­
w odów  do wkroczenia. Obecnie, podsłuchana i prze 
stenografowana rozmowa dwojga zakuohanyoh, da 
ła władzom prawo do aresztowania Jamesa i jego

Wiedeń (506.8) 20.10 Koncert orkiestrowy. Radjo 
orkiestra i ork. wojskowa; 22.10 Koncert kameral 
ny; 2230 Muzyka taneczna.

Beromuenster (539.3) 19.50 Mendelsohn i Ilelne 
audyt !a literacko muzyczna.

3IedjoIan (368.6) 20.45 La Traviala — opera Ver 
diego. Dyr. F. Ghione.

siostrzenicy za utrzymywanie kazirodczego sto­
sunku. IV nocy dnia następnego policja wtargnęła 
do mieszkania Jamesa i schwyciła oboje in flag­
ranti. t

Teraz już wypadki rozegrały się w  tempie blys 
kawicznem. Jamesa poddano przesłuchaniu lak 
zwanego trzecipgo stopnia. Przez 60 godzin nie 
pozwolono mu spać. Wyzywano go co chwila na 
przesłuchanie. Kazano mu »tać godzinami w  ośle 
piającem świetle reflektorów, rzucano mu nagle 
wr twarz najgorsze oskarżenia. An1 jeden m.ęsień 
nie drgnął na twarzy wyrafinowanego przestępcy'. 
Nic panowie! wołał z pewną niltą ironjł w  głosie, 
— daremne wasze sztuki, niczego się odemnie nie 
dowiecie, bo nie mam nic do powiedzenia.

Nagle jeden z urzędników przypomniał sobie, 
że siostrzenica w  czułych rozmowach z kochan­
kiem wypytywała często o jakiegoś Schmidita Kto 
to jesl, zapytano Jamesa. Taki sobie, —  daleki zna 
jomy. Gdzie przebywa obecnie?

— Albo ja wiem? Może na Alasce, może na bie­
gunie?

Sehmith tymczasem, kitóry w  rzeczywistości nń- 
zywał się Charles Rope przebywał wcale niedale­
ko. Znaleziono go w  przytułku nocnym w  Los An 
gelos. Poddano go  przesłuchaniu. Wiemy wszyst- 
ko — oświadczył mu urzędnik policji, James przy 
znał się nam do zamordowania swych żon. Hope 
pobladł. Za chwilę „wyśpiewał" wszystko, odsło­
nił całą potworność zbrodni dokonanych przez Ja 
mesa. Hope, bezdomny włóczęga, węszący za za­
robkiem, możliwie najłatwiejszym, spotkał pewne 
go dnia swego towarzysza z lat dziecinnych, Ja­
mesa, klóry poprosił go  o  drobną „koleżeńską" 
usługę. Jeden z moich klientów, wpływow y czło­
wiek, prosił mnie, bym mu dostarczy* drwa okazy 
grzechotników, Muszą to być węże szczególnie złe. 
Chce on usunąć swą żonę, rozumiesz. "Wywiąż się 
dobrze, dostaniesz 100 dolarów. Hope udał się do 
właściciela jaskini wężów na jećnem z przedmieść 
Los Angeios, zakupił dwa okaizy, które jednak nie 
okazały się zbyt jadowite. Umieszczone razem z 
kurami nie ruszyły ich. Na drugi dzień przyniósł 
nowe węże Te były dobre. James, który był lego 
dnia dziwnie podniecony, może nawet pijany, o- 
świadczył mu pod sekretem, że węże te są przez, 
naczone dla jego żony Mary. Otaa jest ubezpieczo­
na, rozumiesz?

Nazajutrz wieczorem Hope niosąc pod pachą 
skrzynkę z grzechotnikami udiał się do domu J a ­
mesa, gdz;e oczekiwał na niego Robert. W  jednym 
z pokojów leżała, śmiertelnie blada, skrępowana 
Marj'. Usta miała zakneblowane. Prawą nogę włc 
żono jej dó pudełka z wężami. Z ust bladej Mary 
wyrw ał się stłumiony', przejmujący syk bólu. Pa 
chwili rozszerzone przedśmiertelnymi łękiem jej o- 
czy zagasły. Krótki skurcz mięśni i Mary nie ży­
ła. Razem z nią umarło jej dziecko, które miała 
niezadługo wydać na świat i które byłoby jedy­
nym prawnym dziedzicem sumy przypadające^ i 
tytułu ubezpieczenia matki. Zbrodniarze ubnaili 
zwłoki kobiety w czerwoną piżamę, i zanieśli do 
pobliskiego stawu. Krótko potem James wyszedł 
lylnem wyjściem z ogrodu i udał się do miasta na 
poszukiwani dwuch znajomych, którzy mieli być 
świadkami tragicznego odkrycia zwłok nieszcz^ś. 
liwej i stworzyć alibi dla zbrodniarza.. List, napi­
sany drżącą ręką Mary, pod g”Oza rewolweru vnq 
ża, miał być drugim dowodem stawiającym Jame­
sa poza zasięgiem wszelkich podejrzeń.

Grzechotniki, Hope odsprzedał właścicielowi j3 
my wężowej za 70 dolarów. Razom zarobił na tym 
„interesie" tylko 150 dolarów. Zapłacił za to swem 
życiem. Z nim jednocześnie zawisł na szubienicy, 
główny sprawca zbrodni, James, maż wampir, gor 
szy od grzechotnika.

W wieku XX żyje 5 mili. niewolników
W sprawozdaniu komisji Ligi Narodów do wal­

ki z niewolnictwem czytamy, że w 1936 roku żyje 
r.a świecie 5 miljonów niewolników —  to jest lu­
dzi, którzy stanowią dowolną własność swego pa- 
r.a, i mogą hyć sprzedawani jak bydło. W  Adenie, 
który znajduje się pod protektoratem angielskim, 
Jdzie handel niewolnikami jest prawnie dozwolo. 
ry, żyje około 5000 niewolników, z czego 800 pozu 
staje na służbie sulltana. W Arabii środkowej ży« 
je 2090 niewolników. W  Nigerii północnej i Ka­
merunie, s*ano-v'iących główne rynki handlu nie­
wolnikami, liczba ich sięga kilkaset tysięcy. Nie­
mniej liczni są niewolnicy w poszczególnych pań­
stwach indyjskich. W  Chinach, gdzie rząd wydal 
ostatnio surowe prawa zabraniające trzymania 
niewolników, istnieje około 3 milionów luuzi, któ 
rzy nie mogąc się wypłacić swym wierzycielom, 
izb mocy t. zw. prawa Muitsai, zaprzedali się im 
ns całe życie-
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Wschód słońca 
4 g  88 m

Zachód słońca 
18 g 09 m

14 Elul 5696

Do Zakopanego i do Lwowa -- 
dwa pociągi popularne

W  najbliższą sobotę, 5 września uruchom ione 
będą dwa pociągi popularne a Krakowa. O 
godz. 16.50 wyjeżdża pociąg popularny do Za* 
kopanego (przyjazd do Zakopanego 21.05, od ­
jazd z Zakopanego w niedzielę godz. 21.00; 
przyjazd doKrakowa g. 0.50). Cena karty kon - 
trolnej, obejm ująca przejazd koleją i kolejką 
linow ą wynosii 9.60 zł. W  pociągu wszystkie 
m iejsca numerowane, stoliki do gry w  karty, 
.wagon restauracyjny.

W  sobotę o g. 22.50 odieżdża z  Krakowa po­
ciąg popularny do Lwowa na Targi W schodnie. 
Odjazd z Tarnowa w niedzielę 6 bm. o godz. 
0.24 (w n ocy ). Przyjazd do Lwowa o godz. 5.56, 
odjazd ze Lwowa w poniedziałek 7 bm. o 22.10, 
przyjazd do Tarnowa o godz. 4.00, do K rako­
wa we wtorek o godz. 5.30. W program ie zwie­
dzanie Targów W schodnich i t. d. Cena prze­
jazdu tam i z  poiwTOtem z  Krakowa 1 3.90 zł., 
z Tarnowa 11 40.

Uczestnicy do jeż Jżający do pociągu popular­
nego ze stacyj leżących w  obrębie od 20 do 
150 kim. od Krakowa lub Tam ow a korzystają 
na podstawie w ykupionej karty kontrolnej z 
50 proc. imiżki dojazdow ej i pow rotnej.

D yrekcja Okręgowa K ole i Państwowych za­
strzega sobie prawo odwołań a obu pociągów 
wrazie niedostatecznej ilości zgłoszeń.

Epilog burzliwych zajść 
pod Skoczowem -- przed sądem 
okręgowym  w  Cieszynie

pr-zed Sądem Okręgowym w  Cieszynie rozporze 
la się sensacyjna rozprawa przeciw 65-ciu uczest 
nikom głośnych zajść, jakie miały miejsce w  dniu 
9 czerwca br. w  Nierodzdmin pod Skoczowem. 
Tłum robotników liczący przeszło 600 osób ruszył 
w kierunku Skoczowa, aby domagać »ię cofnięcia 
nrkazu wstrzymania prac przy regullacii Wisty 
i budowie dróg prowidzonych przez Kierownict­
wo Regulacji Rzek. Policj-a zaalarmowała Komen 
cę Powiatową PP. w  Cieszynie i wkrótce zjawił 
się na miejscu silny oddział pod komendą komi­
sarza Szturca. Mimo wezwania do rozejścia się. 
tJum zajął groźną podstawę, przyczein kilku pos­
terunkowych wraz z komisarzeti.i Szturcem zosta­
ło  rannych. Policja zmuszona była użyć hroni pal 
nej, a kilku demonstrantów zostało rannych.

W wyniku śledztwa wygotowano akt oskarżenia 
przeciwko 65 uczestnikom demonstracji. Rozpra­
wie przewodniczy S O. dr. Garbusiński, woiują
S. O. dr Wach i dr. Majer, oskarża prokurator dr. 
Wojciechowski. Oskarżonych bronią: adwokaci dr. 
Witold Eibenschiilz, i dr. Dawid Sandhaus z Cie­
szyna.

(Wuł.)

—  WPISY DO WSZYSTKICH KLAS SZKOŁY 
POWSZECHNEJ, SZKOŁY RZEMIOSŁ I GIM­
NAZJUM Żydowskiego Twa Szkoły Ludowej 1 
Średniej w Krakowie odbywają się i trwać będą 
do dnia 1 września br. Wpisy przyjmuje Sekre- 
tarjab Brzozowa 5, od godz. 10 do 14. — Do klasy
I. powszechnej przyjmuj* się rocznik 1929, 1930.

—  ZARZĄD OKRĘGU KRAKOWSKIEGO LIGI 
MORSKIEJ I KOLONIA LNFJ w  Krakowie unie­
ważnia niniejszem pieczęć okrągłą Oddziału L. M. 
K. w Węgrzcach Wielkich pow. Kraków z  napisem 
„L iga Morska i Kolonjałna w  Węgrzcach Wiel­
kich pow. Kraków14 i godłem w  pośrodku (kot­
wica), ktocą skradziono podczas kradzieży p< peł­
nionej w  początkach miesiąca sierpnia 1936 w  U- 
rzędzie Gminnym w  Węgrzcach .Wltdkich powiat
JŁrakótW-

D A N C I N G - B A R  . . T A B A R I N ii

Telefon Nr. 134-92
« v

ul. GROD2KA 1. 42 Telefon Nr. 134.92

oagcwany

Zupełnie nowa, wspaniała dekoracja wnętrza!!!
OTWARCIE DZIŚ 1-go WRZEŚNIA 1936.

Wjstępy artystyczne w programie: 
STANISŁAWA BOGUCKA |

utystUa scan stotaoinych p o ru  p itrw u y  w Krakowli

DANUSIA DARW1CZÓWNA
urooza pie»ji*rlt»-tano«rka

Ceny znacznie znitone.

1

Na ogólna tądania ponownie iprolen
GONG-JAk.it

l mdaialom slyauoj pUuiitk! Murjl K u idak ie] 
rbaolwontk konseiwatorjuff pozmadoklogu

MARJAN itAPPART
nfrtiisla-ulnbionieo pnblioinoid  miastu Erakawa

O liczne odwiedziny uprasza Zarząd.

Z TEATRU, LITER i TUk T I SZTUKI

—  DZIŚ PO RAZ 7-MY „CERTYFIKATY’4 W 
LETNIM TEATRZE ŻYDOWSKIM (STRADOM 
11). Program świetnej rewji „Certyfikaty11 prze­
ścignął wszystko, co dotychczas widziała krakow 
6ka publiczność w dziedzinie muzy pogodnej I we 
solej. Gra, wystawa, melodie i tańce, oraz sceny 
zbiorowe tworzą widowisko lak bogate i olśnie­
wające, jakiego- Kraków już dawno nie widział. 
Początek o godz. 8.45 wiecz. Przedsprzedaż bile­
tów w  firmie A. Fischhato, ul. Grodzka 45, a oa 
7 wiecz. przy kasie. Pizedslawienia odbywają się 
tez względu na pogodę.

—  TEATR ŻYDOWSKI (BOCHEŃSKA 7). Dziś 
wę wtorek po raz drugi i ostatni piękna i melo­
dyjna operetka „Królowa, to ja" z ulubienicą pu­
bliczności Diną Hałperń w roli tytułowej. Publicz 
ność zapclniajęca szczelnie widownię, niemiikną- 
cemi oklaskami wyraża swój zachwyt. Bilety we 
filmie A. Fischhab, Grodzka 46, a od 7-ej wiecz. 
przy Kasie teatru po cenach zniżonych.

— Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. J. SŁOWAC­
KIEGO. Dziś w c wtorek i jutro w środę powtó­
rzona będzie amerykańska komedja M. Lee Smil- 
lesla i I. 0 ’Knougthy ego „Kibic11, przyjęta na pre 
mje.rze hucznemi oklaskam* przy otwartej kur­
tynie. W kumed.i tej, opracowanej reżysersko 
przez p. J. Karbowskiego w roli głównej wystę­
puje p. Kazimierz Szubert, w innych rolach pp.: 
Niedziałkowska, Bobrowski, Kępka, Kopczewski, 
Macherski, Turski, Woźniak, Woźni!: i inni.

Zatwierdzona przez Ministerstwo W. R. i O. P.
SZKOŁA AYTMiKl i PLASTYKI

Pauiiny BERGER i L-dii FALTER
KALA SASK A U ra k ó w , św . Jana 6

l | I Q j  " W  na kursy rytmiki i plastyki dla pań 
■ i dzieci, kurs pedagcgiczno-zawcdowy 

i przedszkole muzyczne przyjmuje kanreiarja szkoły 
w Sali Saskiej, św. Jana 6. Ponadto w szkole prowadzić 
będzie kursy tańca art. a a dorosłych i dzieci światowej 
sławy tancerki i l l lH i  SORGL Laureatka Międzn.

Konkuriu tanecznego w Warszawie

—- NAJBLIŻSZĄ PREMJERĄ będzie komedja 
w 3-ch aktach według Zermeny i Alberta Acre- 
mant przez A. Hamika pt. „Arlala i zielone pud­
ła11. Próby odbywają się od dłuższego czasu pou 
kierunkiem reż. W. Biegańskiego.

—  „POŁAW IACZE P E R E Ł4 BIZET A NA OT­
WARCIE SEZONU OPEROWEGO. W najbliższy 
poniedziałek, dnia 7 bm. dana będzie nadzwyczaj 
melodyjna opera Bizet/a „Poławiacze pereł1- w o- 
praoowaniu muzycznym dyr. B Wallek - Walew­
skiego, reżyserskim Stef. Romanowskiego. W ope 
rze tej wystąpią, gościnnie znakomici artyści pp: 
Ada Sari, E. Mossakowski i A. Dobosz.

— Z TEATRU „BAGATELA1-. Jeszcze tylko 
ostatnio dwa dni ukaże się na scenie „Bagateli’1 
doskonała rew ja, w której zapoczątkowała swą 
gościnę znakomita pieśniarka Barbara Halmirska. 
Doskonały program humoru, tańca i śpiewu jest 
żywo oklaskiwany przez liczną publiczność, w y­
pełniającą po brzegi widownię „Bagateli".

REPERTUAR KINOTEATRÓW
ADRIA: „Sprawa 444” i „Żo-na dwóch mężów".
APOLLO: Mały Buntownik (Shirley Tempie)
ATLANTIC; „Chińskie morza” (Clarc Gable, 

Wałlace Beery) i „Kwiat Hawai" (Marta Eggerth)
BAGATELA: „Szczęście na ulicy” (Jean Par­

ker, James Dunn) oraz rewja pt. „Halmirska W 
Bagateli".

DOM ŻOLNIFRZ A: „Sprytne dziewczyna'4 ,— 
(Sylvi* Sidney, Fredric Marcji.

STELLA: „Ostatni posterunek” (Cary Grami).
ŚW IT: „Tajemnica panny B rim " (Żelechowska, 

Junosza-Stępowskl).
SZTUKA: New—York—Sar Francisko (Fred 

Mac Muray i i r )
UCIECRA: „Dinky1* (Jackie Cooper i Mary A- 

*tor).
WANDA: „Audio*copiks” (Pierwszy film plas­

tyczny) oraz „Krwawe perły”.

KRAKOWSKA GIEŁDA AKCYJNA
Kraków , 31. 8. Dzisiejsze zebranie giełdowe 

cechował ruch dość ożywiony przy niejednoli- 
tem usposobieniu, przeważały jednak naogół 
zwyżki kursowe. Zainteresowanie i rozmiary 
obrotów  średnie. D okonano tranzakc/j Bankiem 
Polskim : zł. 97, oraz na pogiełdz^u 6 proc. Poż. 
Pol. Am. doi. 62.50.

GIEŁDA w a r s z a w s k a

Warszawa, 31. 8. .Akcje: Bank Polski 97.— ,
Tendencja mocniejsza.
Papiery procentow e: Z% prem- p o i. inwest. 

I em. 63 konwersyjna 47— 46 doiarówka 47 
stabilizacyjna 48,75— 49.75,

Tendencja m ocna.
Listy zastawne Banku Gospodarstwa K rajo­

wego oraz Banku R olnego bez zmiany.
Dew izy: Belgja 89.68 H oiandja 360.80 K o ­

penhaga 119.35 Londyn 26.72 N. Jork czek 
5.31 'A N. Jork tel. 5.31318 Oslo 134.63 Paryż 
34.98 Yi Praga 21 96 Sztokholm 137.80 Szwaj- 
carja 173.20.

Tendencja niejednolita.

PCZNANSKA GIEŁDA ZfiuŻOWA
Poznań, 31. 8. Jęczmiona z wagą, usposobię- 

słabe. Reszt i baz zmiany. Ogólne usposobienie 
spokojne. Ogóln;, obrót 2280.2 toń w tem ży­
ta 865 pszenicy 250 jęczmienia 335 owsa 132.

GIEŁDA ZUFYCHSKA
Zurych, 31. 8. D ew izy: Paryż 20.20 Londyn 

15.43/1 Now y Jork 3.06 % Bruksela 51.80 Me- 
djolan 24.15 Amsterdam 208.32% Berlin 
123.32% Sztokholm 79.60 Oslo 77.55 K open ­
haga 68.40 Praga 12.68 B ialogród 7 Ateny 2.90 
Konstantynopol 2.45 Bukareszt 2.50.

Tendencja niejednolita.

POŻYCZKI POLSKIE W  NOWYM JORKU
N ow y Jork, 30. 8. Dillonowska otw. 50 zam, 

51 Stabilizacyjna otw. 70 zamk. 70 Dolarowa 
otw. 50 zamk. 50.75 Warszawska otw. 42 zam. 
42 Śląska otw. 43 zamk. 43.

Tendencja m ocna.

LONDYŃSKA GIEŁDA METALI
Londyn 31. 8. Notowania w Ł. za tonnę: 

Cynk 13 13/16 termin. 13 13/16 Cyna 188% —  
189 termin 18 6 1 /8 — /4 Banka 191/4 Strait3 
Ołów 17 termin 171/16 Miedź 38 5/16— 7^16 
termin 38 5/8-—11/16 Elektrolit 42% Ł w War­
szawie 26.72 Z łoto 138,3 Ł w Zurychu 15.43/4.

Zarząd szkoły „C H ED ER  IWRIt4 (Mizri
w Krakowie, przy ul. M ioduwej 26, 

urządza jak corocznie w nowym gmachu szkol.

Dom Modlitwy na Świata Uroczyste
urządzą jak corocznie w nowym  gmachu 
z udziałem pierw szorzędnych kantoiów . 

K arty wstępu do naLycia codziennie od  godz.
6— 9 w ieczór w kancelarji szkoły przs ulicy 

M iodow ej 26.
R eflektu jących  na sv’ o je  stale miejsca v inni się 

zgłosić najdalej do dnia 4 września b . r.

Z okazji zaręczyn  naszego czlonkc organiza­
cji Mizrachi p . A br. M. Pelm uttera z  Malcią 
bilberówną z Tarnobrzega grat-ńum  serd ecz­
n ie 55&g

OR G AN IZACJA „CEIREJ M IZR A C U T  
W  TARNOBRZEGU,



,.N O W Y  D ZIE N N IK 1' wtorek I września 1935.
1

Dziś Otwarcie komfortowo urządzonego 
lokalu dancingowego „PARADIS“

W  programie: przy nl. GERTRUDY 28
2 Hlnanes (po powrocie z zagranicy) akrobatka humorystyczna PfZv<rrvwa znakomita orkiestraNina Raiskof tańce modernistyczne rrzygrywa znaKomita oraiesira
Lidja Wepaaeeka Uińce ek scen tryczn e  J Pn.ŁŁ
P oczątek  godz . 0 45 A rch itektura  w ew n ętrzn a  P. H A A R  i J. K A S A R A B

Gen. Rydz-Smigłv u prem. Bluma
Paryż, 31. 8. P A T . W  poniedziałek przed p o ­

łudniem gen' Śmigły-Rydz składał oficjalne w i­
zyty członkom  rządu francuskiego, a mianowi­
cie udat się do pałacu Matignon, gdzie mieści 
się prezydium rady ministrów i zoźyl wizytę 
prem jerowi Blumowi, z którym  odbył 20-iniuu 
tową rozmowę. Następnie gen. Śmigly-Rydz a- 
dał się na Quai d‘ Orsay, aby złożyć wizytę mi 
nstrow i spraw zagranicznych Delbos4owi, p o ­
czerni w otoczeniu swej świty, w towarzystwie 
zastępcy szefa sztabu gen. Geraudias udał się 
Ba Rue St. Dominique, gdzie mieści się m ini­
sterstwo wojny, celem złożenia wizyty m inistro. 
wi obrony narodowej Daladier, który wydai 
dziś śniadanie na cześć Naczelnego W odza pol­
skich sił zbrojnyeh. Po śniadaniu gen. Śmigły- 
Rydz opuścił sam ochodem  Paryż, udając się w 
towarzystwie gen. Gairielin do Reirns.

Rzym, 31. 8. PA T. Dzienniki w koresponden­
cjach z Paryża obszernie omawiają wizytę ge­
neralnego inspektora sił zbrojnych gen. Śmi­

głego-Rydza. ..M essagcio '1 zwraca sztzególuą u 
wagę na te głosy prasy francuskiej, która prze­
widuje, że w toku paryskich rozmów w ojsko­
wych rozważana bedzie również sprawa o ż y ­
wienia stosunków gospodarczych miądzy Fran­
cją a Polską , Ponadto „M essagero" cytuje opi­
nię, iż pomyślny wynik wizyty gen, Śmigłego- 
Rydza w Paryżu może wywrzeć duży wpływ 
również na polityką Rzymu- 

K orespondent „G iornale dYlalia11 donosi, że 
koła francuskie pragną widzieć w gen. Śmigłym 
Rydzu nie tylko szefa armii. W Paryżu sądzą, 
że pobyt nad Sekwaną gen. Śmigłego-Rydza 
może dać po niedawnym gościu kanclerza H i­
tlera id ą cej Uspokojenia Francji, niż wizyta 
dr. Schachta. Sojusz francusko-polski znowu 
zjawia się na pierwszym planie przed oczyma 
francuskich sfer um arkowanych. Opinia fran­
cuska dopatruje się w aliansie z Polską zasad­
niczego czynnika równowagi Europy, który na­
leży uczynić jak najbardziej skutecznym.

W ojownicza mowa Mussoliniego

„Trzeba być zawsze silniejszym"*—
Włochy mogą postawić pod broń 8 miiionćw ludzi

Rzym, 31. 8. (R ). Agencja Stefani podaj-, 
(ekst przemówienia wygłoszonego wczoraj 
przez Mussoliniego w Avellino- Mussonni po 
zakończeniu manewrów oświadczył m. in.: J i- 
tro na równinie Vo-lturara przed jego królew­
ską mość ą królem W łoch i cesarzem Etiopii 
przedefiluje z górą 60.000 żołnierzy, 200 czoi- 
gów, 300 armat, 400 moździerzy, 3.000 karabi­
nów maszynowych i 2-S00 sam ochodów. D efila ­
da ta niewątpliwie będzie im ponująca, lecz żoł- 
u erze i ieh uzbrojenie, których jutro ujrzycie, 
stanowią tylko drobną część ogółu łudzi i środ 
ków wojennych, na które W łochy mogą dzi­
siaj liczyć. Wzywam wszystkich W lochów, aby 
przyjęli absolutnie dosłownie m e śmiałe oświad­
czenie: To nie mimo wojny w A fryce, lecz wła­
śnie w następstwie tej wojny, wszystkie siły 
wojenne W łoch są bardziej potążne niż przed  
wojną- Możemy zawsze w krótkim  czabe i w 
drodze zwykłego rozkazu zm obilizować 8 m ilio­
nów ludzi —  potężny blok, który przez 14 lat 
trwania ustroju faszystowskiego utrzymywał 
wysoką temperaturę dla stworzenia alinosfery 
poświęcenia i heroizmu. Naród włoski powinien 
wiedzieć, że jego pokój wewnętrzny i zewnętrz­
ny jest należycie chroniony, a wraz z nim po 
kój eałego świata. Po zakończeniu wspaniałym

i szybkim zwycięstwem jednej z najbardziej u 
zasadnionych wojen, jakie znała historja, Wio 
chy weszły w samym sercu Afryki w posiadam^ 
olbrzym ich i bogatych obszarów, na k tóryci 
mogą przez szereg dziesiątków lat rozwijać swe 
zdołnoś.i twórczej pracy.

T o dlatego, lecz nie tylko dlatego, odrzuca­
jąc absurdalność wiecznego pokoju , któremu 
przeczy nasza doktryna i nasz temperament, 
pragniemy pokoju  ze wszystkimi na okres m o­
żliwie jak najdłuższy i jesteśmy golow i wnieść 
nasz codzienny a całkow ity udział do dzieła 
wspóipracy między narodami. Lecz po katastro 
fałnym bankrutewie konferencji rozbrojen io­
wej i w obec wyścigu zbrojeń już rozpętanego i 
obecnie niem ożliwego do wstrzymania, wobec 
pewnych sytuacyj politycznych, których rozwój 
jest niepokojący, hasto dla wszystkich W lochow  
ery faszystowskiej nic może być iunc, jak: Trze 
ba być silnymi, trzeba być zawsze silniejszymi, 
trzeba być tak silnymi, abyśmy inogli stawić 
czoło wszelkim ewentualnościom i spojrzeć 
spokojnie oko w oko jakim kolkirk przyszłym 
losom. Temu wzniosłemu nakazowi kategory­
cznemu -winno być podporządkow ane i będzie 
podporządkow ane cale życie narodu.

Proees o zajścia ut Trusholasaeh
Profanacja kościoła dla prowokacji

Częstochowa, 31. 8. H. Dziś rozpoczął sic 
przed Sądem okręgowym w Częstochowie pro 
ces 32 członków Stronnictwa N arodowegi oskar 
żonych o spowodow anie zajść anyżydowekich w 
Truskolasach w dniu 27 stycznia br.

K om plet sędziowski składa się z sędziego 
Harysymowioaa jako przew odniczącego, oraz 

6ędziów Pawłowskiego i Szapowskiego jako wo- 
tantów. Oskarża prokurator Szlitter, a obronę 
wnoszą adwokaci K ulej, Plewański i mgr. Nie- 
budek, znany z procesu przytyokiego- 

Z  pow ództw em  cywilnym występują adwoka 
ci M arkowicz i Hołdyk. Wszyscy oskarżeni 
członkow ie Stronnictwa N arodow ego £ą osobni­
kami, których czyny kolidowały nieraz z kodek 
sem karnym i którzy odpowiadali za kradzieże, 
przywłaszczenia i  inne przestępstwa. W ielu o-

skarżonych pochodzi z pobliskich m iejscowo 
ści i do Truskolas zapędziła ich agitacja nari- 
dow ców  Obrona wnosi o oddalenie powództw  i 
cywilnego, a to dlatego, że zdaniem obrony nie 
wiadomem jest za co powództw o cywilne zasą­
dzić.

A dw . M arkowicz omawia kwestię prawną po­
wództwa cywilnego, poczem sąd zastrzegł so ­
bie wydanie opinii po przeprowadzeniu prze ­
w odu sądowego.

A kt oskarżenia zarzuca wszystkim oskarżo­
nym  branie udziału w zbiegow isku publicznym, 
dopuszczenia się zamachu na funkcjouarjuszy 
bezpieczeństwa publicznego, rzucanie kamieni, 
bicie Żydów i uiszczenie straganów. ^  szystkic 
tc czyny podpadają pod paragraf 163 k, k.

Zajścia te miały m iejsce bezpośrednio po

profanacji kościoła, k tórej sprawcą był członek 
Stronnictwa N arodow ego M łynarczyk, skazany j 
w ubiegłym tygodniu w yrokiem  sądu okręgo­
wego na dwa i pół roku więzienia. j

Jaiko pierwszy ze świadków zeznawał starszy- 
posterunkowy K ołodziejczyk , k tóry  przedsta­
wił przebieg ekscesów w dniu 27 stycznia br. 
Świadek zeznaje, że podczas pełnienia służby 
w krytycznym  dniu w Truskolasach zauważył 
zaraz z rana wielkie podniecenie wśród przy i 
byłych na jarmark chło-pów. Przybyłych ch ło­
pów na jarm ark podżegał kierownik Stronnic1 
twa N arodow ego Drążek i członek tego stron* 
niotwa Cierpiał, którzy nawoływali chłopów , 
że „trzeba zrobić porządek41 z Żydami. Gdy 
świadek zwrócił uwagę Drążkowi, że jako k ie ­
rownik Stronnictwa N arodow ego, on poniesie 
całą odpowiedzialność, Drążek odpow iedział, ż -1  

się już nic nie da zrobić, gdyż wszystko już jest 
przygotowane. W  tej chwili odezwały się naj­
niższe instynkty wśród dwutysięcznego tłumu 
chłopów, którzy rozpoczęli niszczyć stragany 
żydowskie, grabić towar, obrzucać Żydów ka­
mieniami i wybijać szyby . Ogółem  wybito 300 
szyb. Tłumem kierował Drążek, dając znak 

gwizdkiem. NIb zapytanie przewodniczą>:eg ', 
co było powodem  zajść, świadek oświadcza, ze 
pogłoska o rzekom ej profanacji kościoła przez 
Żydów. Na zapytanie adw. Niebudka świadek 
zaznacza, że po zamknięciu Drążka rozruchy 
U3tały, a Poiacy znów kupują u Żydów.

A pl. N icbudek: A  czy pan czytał mowę p, 
premiera w sprawie bojkotu?

Przew odniczący: Uchylam to pytanie.
Apl. Niebudek. P a n e  sędzio tam była mowa 

o bojkocie-
Przew odniczący: Uchylam to pytanie.
Pow ód cywilny H ołdyk: Na czem polegała 

profanacja kościoła?
Świadek: P rofanacji kościoła nie było, ale 

dla U PO ZO RO W AN IA PRO FAN ACJI ZDJĘ­
TO KORON Ę Z OBRAZU.

Skolei zeznaje wywiadowca służby śledczej 
Szymurowski, który zapytany przez prokura­
tora, kiedy otrzymał inform acje w sprawie m a­
jących nasląpić ekscesów, oświadczył, że StronJ 
nictwo Narodowe przygotowało z góry ekscesy 
na 27 stycznia br., tj. na dzień targowy. Świa­
dek doda je też, że ekscesy były z góry uplan »- 
wanc i nie miały nic wspólnego z kradzieżą w 
kościele-

Następnie zeznawali jeszcze poszkodowani 
świadkowie, którzy oświadczyli, że bito ieh dla 
tego, że są Żydami.

Rozprawa potrwa 2— 3 dni.

Do W I E D N I A WYCIECZKA 
zaZt .1 0 8 .-

zap:sv cnA M fA D A l *' Fa9IP°rt’ wi*y.
'HLKO ,| l K h r H i W r W ł  przejazdy kolej.,

Kraków, św . J A N A 1  karta

Samodzielna l.sta syjonistyczna 
w Łodzi

Eódź, 31. 8. (G) Pertraktacje pom iędzy b lo­
kiem żydowskim a syjonistami w dniu w czo­
rajszym definitywnie się rozbiły z przyczyn za- 
sadn czycli wysuniętych przez syjonistów. B lok 
syjonistyczny pójdzie do wyborów z własnymi 
listami w 6 okręgach .W  skład bloku wchodzą 
Ogólni Syjoniści, Hitachdut, Mizrachi, Juden- 
staalspartei i związek rzemieślników.

W  IX  okręgu będzie kandydował Dr. Kraus, 
w X  okręgu były radny Bialer i były radny 
adw. Strauch, w II okręgu Dr. Tartakower, Dr. 
Ellenbcrg i Dr. Schweig. Wszyscy trzej z Hi- 
taehdutu. W V III i V okręgu kandydować bę ­
dą lokalni działacze. Poseł M ineberg kandy­
duje tym razem mimo pierw otnych zamiarów 
rezygnacji. Poza tym kandydow ać będą: syn 
rabina Lewina z Rzeszowa Izak Lewin, Dr. 
Schlosser, Dr. L 'eberm ann i inni.

Łódź, 31. 8. (G ) W szeregu miastach w oje­
wództwa łódzkiego odbyły się w ybory do gmin 
żydowskich. W  Zgierzu podział mandatów je6t 
następujący: Bund 2, Aguda 2, rewizjoniści i 
lista obywatelska 2, chasydzi aleksandrowscy; 
1, prywatną lista Korcarza 1 mandat.

W  Pabianicach: Chasydzi sochaczcwscy i 
radom scy 2, aleksandrowscy 1, Aguda4, P oa lcj 
Agudas Izrael 1. Lista syjonistyczna, Poale Sy* 
jonu i rzem ieślników zostały unieważnione.

W Lasku: Syjoniści 2, rzemieślnicy 2, obyw i 
tele 1, Aguda 3,
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Powsfaficy o swoich sukcesach
Sewilla. 31. 8. PAT. Radjostacja powstań­

cza komunikuje: Pod Guadalajara ataki 
wojsk rządowych zostały odparte. Pod Teru 
el samolot rządowy zbombardował przez o- 
myłkę oddział własnych wojsk. Lotnictwo po 
wstańcze bombardowało Walencję, powodu­
jąc poważne straty. Ludność w Barcelonie u- 
skarża się na zły gatunek i wygórowane ce­
ny fjrwności. Wojska rządowe na froncie a- 
ragoftakim mają 15000 rannych i chorych i 
domagają się szybkiego dostarczenia le­
karstw i środków opatrunkowych.

Dwa oddziały rządowe zaatakowały dziś 
powstańców w pobliżu Santander, lecz zosta­
ły odparte z ciężkiemi stratami. Mieszkańcy 
Irunu opuścił miasto. Samoloty i okręty po­
wstańcze przygotowują się do bombardowa­
nia Irunu, którego poddanie oczekiwane jest 
niebawem. Gen. Cabanellas oświadczył, że 
wojska rządowe używają kul dum-dum. —  
Wojska powstańcze w Galicji stoczyły bitwę 
z wojskami rządowymi, które cofnęły się, po 
rzucając wiele materjału wojennego. W  po­
bliżu Saragossy i w prowincji Guipuzcoa 
trwają gwałtowne walki. Z  Valladolid dono­
szą, że złożono tam półtora miljona pezetów 
na zakup samolotów dla wojsk powstańczych

Paryż. 31. 8. PAT. Wedle źródeł, zbliżo­
nych do „Frontu ludowego” władze pow- 
Etańcze miały rozstrzelać w Valladolid kilku 
członków lewicowych organizacyj robotni­
czych, m. in. socjalistę Lambronne.

W  pobliżu miejscowości Torres Cabrera 
W okolicach Cordoby dwa samoloty rządowe 
zniszczyły trójmotorowy samolot powstań­
czy. Oblężenie Cordoby i Grenady trwa. Ele­
ktrownia, zaopatrująca Grenadę w prąd, 
znajduje się w ręku wojsk rządowych.

Powstańcy broniący Huesca zroblili dziś 
wypad, lecz zostali cdparci, pozostawiając 35 
zabitych, w tein porucznika i księdza.

Jeszcze o akcji pojednawczej
Londyn 31. 8. PAT. Reuter komunikuje: 

Rząd brytyjski nie sądzi, aby szefowie placó 
wek dyplomatycznych przy rządzie hiszpańs 
kim, przebywający obecnie w Hendaye, mieli 
zamiar podjąć się pośrednictwa w hiszpańs­
kiej wojnie domowej.

Możliwe jest, że niektórzy ambasadorowie 
usiłują podjąć akcję pojednawczą pomiędzy 
Madrytem a powstańcami, lecz tego rodzaju 
wysiłki byłyby całkowicie nieoficjalne. Rząd 
brytyjski nie posiada żadnych informator j w 
sprawie pogłosek o rzekomem spotkaniu de­
legatów rządu madryckiego i powstańców z 
zagranicznymi dyplomatami w Hendaye.

Konferencja Komitetu 
Międzynarodowego

Londyn. 31. 8. PAT. Poza Francją i W. 
Brytanją następujące kraje wezmą udział w 
komitecie międzynarodowym, który zbierze 
się w Londynie, celem zbadania zarządzeń, 
odnośnie nieinterwenjowania w Hiszpanji. 
W komitecie wezmą udział Włochy, Polska, 
Norwegja, Austrja, Belgja, Danja, Turcja, 
Bułgarja, Łotwa i Alhanja. W  obradach ró­
wnież wezmą udział przedstawiciele wszyst­
kich krajów, które zastosowały embargo na 
wywóz broni do Hiszpanji. Jak donoszą, 
Francją zwróciła się do ZSRR o wzięcie u- 
działa w pracach komitetu.

Interwencja Watykanu
Berlin. 31. 8. PAT. „Lokal Anzeiger” do­

nosi z Rzymu na podstawie informacyj za­
czerpniętych z pewnego źródła, że sfery wa­
tykańskie podjęły kroki dyplomatyczne u 
mocarstw europejskich, by spowodowały zli­
kwidowanie wojny domowej w Hiszpanji.

Ambasador niemiecki opuścił Madryt
Berlin, 31 8. P A T . Niemieckie biuro in fo r ­

m acyjne kom unikuje: Ponieważ członkowie ko- 
lonii niem ieckiej w M adrycie, których bezpie­
czeństwo było poważnie zagrożone wskutek 
rozw oju  sytuacji w M adrycie, zostali ewakuo­
wani do ojczyzny w ciągu ostatnich tygodni, 
ambasada niemiecka w M adrycie została rów­
nież przeniesiona i zainstalowana aż do now e­
go rozporządzenia w mieście portow em  A li­
cante. Zarządzenie to okazało się niezbędne, 
ponieważ rząd m adrycki pom im o w ielokrot­

nych nalegań odm ów ił niemieckiemu charge d ‘ 
atfaires zapewu cnia należytej ochrony w am­
basadzie.

* t  *
Berlin, 31. 8. PA T. „D eutsche Diplom atiscłi-

pohtisehe K orrespondenz1', omawiając przenie­
sienie ambasady niem ieckiej z Madrytu do A li­
cante, pisze m. in.: Ambasadzie początkow o 
przydzielono celem ochrony oddział policji. 
Sytuacja stała się niebezpieczna z chwilą, gdy 
policja została zastąpiona przez oddziały niere­
gularnej m ilicji, które w żadnym stopniu nie 
były zdolne zapewnić ambasadzie ochrony, wy­
maganej przez specjalne warunki. Ze strony 
niem ieckiej w ielokrotnie zwracano rządowi ma­
dryckiemu uwagę na powyższy 6tan rzeczy, któ-

Jacht króla Edwarda uszkodzony
Ateny. 31. 8. PAT. Jacht króla Edwarda 

■TIII „Nahlin” zderzył się z mostem w cieś­
ninie Chalkis. Jacht jest lekko uszkodzony.

Podczas najechania królewskiego jachtu 
„Nahlin” na most w cieśninie Chalkis, zosta 
ły uszkodzone 3 łodzie ratunkowe. Z pośród 
załogi nikt nie został ranny. Król Edward 
T lił pozostaje na pokładzie, osobiście pilnu­
jąc naprawy uszkodzeń. Na skutek zderze­
nia z kontrtorpedowcem z eskorty przewróci 
ły się dwie łodzie z publicznością, pragnącą 
Ujrzeć króla. Wszystkich uratowano.

ry stawał się coraz bardziej alarmujący. Rząd 
m adrycki odpow iedział poprostu, że nic dyspo­
nuje oddziałam i policyjnem i, w obec czego zde­
cydowano przeniesienie ambasady z  Madrytu 
do Alicante.

’  * »

Berlin. 31. 8. PAT. W Berlinie wywołała 
sensację nic tyle wiadomość urzędowa o prze 
niesieniu ambasady niemieckiej do Alicante, 
ile sposób w jaki zakomunikowano ją opinii 
publicznej. Nie ograniczono się bowiem do 
wydania komunikatu urzędowego, lecz zao­
patrzono go niezwykle obszernym i wyczer­
pującym komentarzem, stwierdzającym, że 
po spełnieniu obowiązku obrony obywateli 
niemieckich, członkowie ambasady niemiec­
kiej znaleźli się w sytuacji nie gwarantują­
cej im własnego bezpieczeństwa. Cała prasa 
podała tę wi idomość na naczelnych miejs­
cach, komentując ją indywidualnie. Odnosi 
się wrażenie, że urzędowym kołom niemiec­
kim zależy na podkreśleniu faktu, iż przenie­
sienie ambasady do Alicante nie stanowi by­
najmniej naruszenia stosunków dyplomaty- 
czych z rządem madryckim. .

„Queen Mary" zdobył 
błękitną wstęgę
1 Londyn. 31. 8. PAT. Statek' „Queen Mary’ 
zawinął do Southampton o godz. 12.40 entuz 
jastycznie powitany z  okazji zdobycia „błęki 
tnej wstęgi” dla W. Brytanji. Statek płynął 
z przeciętną szybkością 30,63 węzłów na go­
dzinę, przebywając trasę w ciągu 3 dni, 23 
gedzin, 57 minut, co wynosi o 3 godziny 37 
min. mniej od rekordu „Normandie” płyną­
cej z szybkością przeciętną 30,1 wędów na 
godzinę.

NEUROLOG

Dr. Bronisław Rost
p o w r ó c i ł

•  ordynuje od 3 -5
BASZTOWA 15 (od Kleparskiej) t«L 126-75
E L E K T R O T E R A P IA  L E C Z E N IE  K R Ó T K IM I F A L A M I

Nowy tom pism Marszałka 
Piłsudskiego

Warszawa. 31. 8. (Sin.) Instytut Marszał­
ka Józefa Piłsudskiego, którego zadaniem 
jest badanie przeszłości najnowszej historji 
Polski zawiadamia, że wyszedł z druku do­
datkowy tom pism, mów i rozkazów Mar­
szałka Józefa Piłsudskiego, który zawiera 
prace nie zamieszczone dotychczas w druku i 
stanowi niezbędne uzupełnienie całości mów 
i rozkazów.

Krzyż Komandorski dla 
śp. Stpiczyńskiego

Warszawa. 31. 8. PAT. *Monitor Polski” 
z dnia dzisiejszego zamieszcza zarządzenie 
prezydenta Rzeczypospolitej o nadaniu Krzy 
za Komandorskiego orderu odrodzenia Pols­
ki ś. p. Wojciechowu Stpiczyńskiemu, posło­
wi na Sejm Rzeczypospolitej, redaktorowi i 
publicyście, za zasługi położone w walce o 
niepodległość oraz w pracy dla państwa.

Opieka nad dzieckiem
Warszawa. 31. 8.. '(Sin.)’ Minister opieki 

społecznej wydał okólnik do wojewodów w 
sprawie koordynacji opieki nad dziećmi i mło 
dzieżą w celu ściślejszej współpracy społe­
czeństwa i samorządów. Pismo okólne zwra­
ca się do wojewodów z apelem, aby podjęli 
starania w celu skoordynowania rozprószo­
nych wysiłków społeczeństwa w terenie i 
przejęcia całej opieki nad dziećmi i młodzie­
żą we wszystkich formach przez komitety o- 
pieki nad dziećmi i młodzieżą przy wojewódz 
twach, samorządach itd.

300 rodzin w M nsku Mazow. 
bez środków do życia

Warszawa. 31. 8. U dyrektora Joinlu p. Giler-
rr.ana zgłosiia się delegacja mieszkańców Mińska 
Muz., prosząc o zajęcie się losem około 300 rodzin 
żydowskich, mieszkających w  Mińsku Maz. a po­
zostających bez żadnych środków cgzytencji. Są 
lo przeważnie rodziny handlarzy wiejskich i dro­
bnych handlarzy, którym brak obecnie „kapitału 
obrotowego", wynoszącego w poszczególnych wy. 
pallach  20 do 30 zł. Większości tych handlarzy 
grozi też eksmija.

Delegacji przyrzeczono zajęcie i'ę losem łych 
biedaków i umożliwienie im egzystencji.

Tajemniczy emisarjusz Komin- 
ternu przewieziony na SwrKrzyż

Warszawa. 31. S. Do więzienia d/la skazańców 
długoterminowych na św. Krzyżu przewieziono w 
ostatnich dniach skazanego na ló  lał ciężkiego 
więzienia .tajemniczego emisarjusza Kcrni nie r nu, 
Kozłowskiego. Więzień skazany został pod naz­
wiskiem W ładysława Kozłowskiego, lecz jego 
personalia stanowiły przez dłuższy czas prawdzi­
w ą  zagadkę dla władz sądowych, gdyż w czasie 
zaaresztowania znaleziono przy nim kilkanaście 
dokumentów, opiewających na rożne nazwiska. 
Kozłowski aresztowany został w swoim ciasie 
na Polesiu, gdzie usiłował założyć jaczejki Komu- 
mtyćanej Partji Zachodniej Białorusi.

Tajfun
Seul. 31. 8. PAT. Ofiarami tajfunu, Story 

nawiedził wczoraj południową Koreę, padło 
1104 zabitych, 1028 rannych i 426 zaginio­
nych bez wieści.. Szkody są bardzo znaczne,

Seul. 31. 8. PAT. Według ostatnich da> 
nych, ofiarami tajfunu w południowej Ko­
rei padło 1516 zabitych, 1183 rannych, 769 
zaginionych bez wieści. Tajfun zniszczy! 
28.863 domy, z których 4391 zostało uniesioi 
re przez fale. Pozatym 46.225 domów zosta/ 
ło zalanych przez fale. Zatonęły 462 statki.
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Możliwość podziału Hiszpanii
Berlin. 31. 8. PAT. Wiadomość, pochodzą' 

ca z Londynu, że w czasie spotkania delega­
tów stron walczących w St. Jean de Luce, 
omawiana była rzekomo kwestja podziału 
Hiszpanji, wywołała duże poruszenie w tutej 
szych kołach politycznych. Zadają sobie tu 
pytanie, ze strony którego mocarstwa po­
chodzić mogą tego rodzaju sugestje. W spra­
wie tej zamieszcza swe spostrzeżenia londyń 
ski korespondent „Lokal Anzeiger”, którego 
bliskie stosunki z dyplomatycznymi kołami 
niemieckimi w Londynie są ogólnie znane. 
Pisze on: Ponieważ w Londynie wskazywa­

no od początku na możliwość rozpadnięcia 
się Hiszpanji, jako na konsekwencję wojny 
domowej, ciekawem byłoby wiedzieć, kto 
wprowadził ten projekt do rokowań. Zdają 
się więc potwierdzać przypuszczenia, że hu­
manitarna akcja dyplomatów stała się w ich 
rękach akcją polityki zagranicznej.

Zginął na posterunku
Paryż. 31. 8- P A T . Zg nął podczas walk w 

Hiszpanji w dniu 17 sierpnia specjalny wysłan­
nik j-IntransigeanŁ' red. Guy de TraversayL 
Zwłok dotychczas nie odnaleziono.

Walki w Hiszpanii bez poważniejszych
rezultatów

Paryż, 31. 8- PA T. Operacje wojskowe w Hi 
szpanji nie przyniosły w ciągu ostatnich dwuch 
dni. poważniejszych rezultatów. Nacisk wojsk 
powstańczych n anToledo i Madryt wyraził się 
zajęciem kilku m iejscow ości, ale nie doszło do 
uiezego o decydującym znaczeniu. Ataki po 
wstańców na przełęcz Leon zostały odparte 
przez m ilicję robotniczą- Huesca ma być obec­
nie okrążona przez wojska rządowe, podczas 
gdy krąg powstańczy dokoła Malagi zacieśnia 
się coraz bardziej. Punkt ciężkofci znajduje 
się obecnie nad zatoką biskajską, gdzie m  
skutek zapowiedzi podjęcia  decydującego ata­
ku przez powstańców, zaczyna się masowe op u ­
szczanie Iranu przez kobiety, dzieci i 6tarców 
Już w dniu wczorajszym przeszło 2 tys. ucie­
kinierów przekroczyło granicę francuską, a \r 
ciągu dnia dzisiejszego oczekiwane jest przy 
bycie dalszych 4 tys. osób. ladze francuskie 
czynią odlpowiednie przygotowania na granicy 
celem pomieszczenia emigrantów i zapewnie­
nia im odpow iedniej opieki sanitarnej. Ze 
względu na to, że wojska powstańcze zdecydo­

wane są na przeprowadzenie ostatecznego ata­
ku równocześn e od strony lądu, morza i pow ie­
trza. walka będzie miała prawdopodobnie nie­
zwykle krwawy charakter, gdyż obrońcy lrunu 
zapewn ają, że nie poddadzą się. Powstańcy o- 
czekują tylko na przybycie 5 jednostek mor-' 
sk id i, które mają wziąć udział w planowaneir. 
bombardowaniu wybrzeża-

Tajemnicza misja hiszpańska 
w Paryżu

Paryż. 31. 8. PAT. Dziś po południu przy­
byli do Paryża z Madrytu i Barcelony mini­
ster oświaty Marcel Domingo, deputowana 
komunistyczna z Oviedo Irviduri, nazywana 
cgólnie La Pasionaria i b. minister finansów 
Antonio Lava. Po przybyciu do Paryża udali 
się cni natychmiast do ambasady hiszpańs­
kiej, odmawiając udzielenia jakichkolwiek 
wywiadów.

Skathi przymierza Sowietów 
z  Czechosłowacja

51

Berlin, 31. S. P A T . Amerykański publicysta 
Dennis, zamieścił w „B erliner Tageblatf" arty­
kuł, w którym  opisując swój pobyt w Z.S-R.K., 
szczególnie podkreśla bliskie stosunki w ojsko­
we Sowietów z Czechosłowacją.

Nieliczni z  pośród Am erykanów i Anglików 
—  pisze Dennis —  zdają sobie sprawę, jak b li­
sko centrum zachodniej Europy sięga w ojsko­
wa linia Z. S. R. R. W  rzeczywistości linia ia 
przebiega przez zachodnią Czechosłowację o 
150 mil od Berlina.

Am erykanin opowiada w dalszym ciągu, że 
portierzy hotelow i w Pradze oświadczyli, że w 
czasie czechosłow ackich manewrów były w Pra­
dze wszystkie większe hotele zajęte przez so 
wieckich generałów i oficerów  sztabowych. Za­
stanawiającym jest również, że na te opraco­
wane wspólnie z sowieckim sprzymierzeńcem 
manewry nie został zaproszony wojskowy atta­

che Stanów Zjednoczonych. Incydent ten jest 
zupełnie zrozumiały, biorąc pod uwagę przy­
mierze Z.S.R-R. z Czechosłowacją.

Denni-s przypomina również dementi uczy­
nione w angielskiej izbie gmin, na podstawie 
oficjalnego oświadczenia czechosłowackiego pre 
miera, w którym  zaprzeczono jakoby w armii 
czechosłowackiej współpracowała większa ilość 
sow ieckich oficerów.

Amerykański publicysta zwraca również u- 
wagę na olbrzymie zbrojenia Sowietów, k tó r j 
mają tę wyższość, że ofenzywę przeciwko spe­
cjalnemu ustrojowi innych państw będą m ogły 
prowadzić w czasie dla siebie dogodnym , pod ­
czas gdy zagrożone kraje stosują jedynie bier­
ną defenzywę, a nawet przeciwko wpływom te­
oretycznego komunizmu bronią się jedynie p>- 
wierzchownie. u*

Śmiały napad rabunkowy
Łódź, 31. 8. W czoraj przed południem do 

mieszkania Stacińskieh przy ul. 11 Listopada 
20 wkradli się dwaj osobnicy, którzy obecną 
lam służącą Franciszkę Poliiiceusz uderzyli tę­
pym narzędziem w głowę tak że zemdlała i po 
związaniu jej splądrowali cale mieszkanie. Łu­
pem  bandytów padła gotówka w kw ocie 40.000 
zl. D ochodzenie policyjne wykazało jednak i to 
zgodnie ze świadectwem lekarskim, że uderze­
nie służącej nie było tak silne, aby ją zamroczy- 
lo. Służącą aresztowano a w nocy przeprow a­
dzono obławę i aresztowano kilkunastu męż- 
DZyzn oskarżonych o dokonanie rabunku. Zwra 
ca uwagę fakt, że służąca ta przed kilkom a mie 
liącam, miata podobny  wypadek w innym mie 
szkaniu, gdzie byia również aresztowana i wy­
puszczona na w ln o ś ć  z powodu braku dow o­
dów.

P O D Z IĘ K O W A N IE
WP A A V D R O W I R U B IN O W I za w yleczenie 

syna naszego ELIASZA CHAM EIDESA ze skom  
plikouunej. choroby jam y nosow ej, serdecznie 
dziąkują 7502g

SALZO W IE, Tarnów.

Gw ałtow ny huragan
Postawy, 31. 8. PAT. W czoraj przeszedł nad 

gminą kobylnicką gwałtowny huragan, klóry 
na terenie wsi Sierody, Olszowski pozrywał d i 
chy z dom ów, przyczem 4 dom y i 2 stodoły zo ­
stały zupełnie zrujnowane-

Starosta Postawski powołał specjalną k o m - 
sję, która udała się natychmiast do wym iemo 
nych wsi, celem ustalenia rozmiaru wyrządzo 
nych szkód i opracowania mem orjału w gprawie 
przyjścia z pom ocą ofiarom  klęski

CHIRURG

Dr. Jerzy Kanarek
B. Asystent Kliniki Chirurg. U. J.

p o w r ó c i ł
Kraków, KARMELICKA 34 -  tel. 144-10

• t : 1
Nowe stanowisko min. Titulescu

Paryż. 31. 8. PAT. Havas donosi z Buka­
resztu, że premier Tatarescu zaproponował 
b. ministrowi Titulescu, aby nadal reprezen­
tował Rumunję w Lidze Narodów. Odpo­
wiedź Titulescu jeszcze nie nadeszła

Wynik podróży Schachta 
do Paryża

Paryż, 31 . 8- PA T. Berliński korespondent 
Havasa donosi, żc w berlińsk.cb kołach poli­
tycznych wyrażają 6ię z optymizmem o wyni­
kach podróży mm. Schachta do Paryża. N ie u- 
krywa się tu, że przeprowadzone zostały roz­
mowy, które mogą m ice zbawienny wpływ m  
dalszy rozwój stosunków francusko-niem iec 
kich. Korespondent inform uje dalej, że według 
pogłosek krążących w tych kołach, nie tylko 
przewidywany ma być nowy przyjazd min. 
Schachta do Paryża, lecz że wkrótce przybyć 
ma do Berlina wybitna osobistość francuska z 
po za kól politycznych, celem  nawiązania roz­
m ów gospodarczych.

Trocki —  izolowany
Berlin. 31. 8. PAT. Z Oslo donoszą, że nor­

weskie ministerstwo sprawiedliwości posta­
nowiło na podstawie decyzji królewskiej cał­
kowicie izolować Trockiego i jego żonę, pozo 
stawiając ich pod ścisłym nadzorem. Wyda­
no rzekomo również postanowienie, ograni­
czające swobodę ruchów Trockiego. Trockie­
mu nie wolno przyjmować żadnych gości bez 
pozwolenia centralnego urzędu paszportowe­
go. Jego poczta, telegramy i telefony podle­
gają ścisłej kontroli.

Olbrzymia def.Iada
Rzym. 31, 8. PAT. Na równinie Volturara 

odbyła się dziś przed królem i Mussolinim 
wielka defilada wojsk, biorących udział w 
manewrach. Przedefilowało 50000 żołnierzy i 
5000 oficerów. Defiladą dowodził książę Pie­
montu. Na defiladzie byli obecni książęta A- 
osty i Bergamo, hrabia Turynu, marszałko­
wie Badoglio, de Bono i Balbo, minister Cia- 
no i większość członków rządu. Przedefilo­
wało 18 pułków piechoty, 4 pułki bersalje- 
rów, 7 pułków artylerji dywizyjnej, 4 pułki 
kawalerji, 3 pułki artylerji przydzielonej do 
korpusów i 3 pułki saperów. W defiladzie 
wzięło udział 400 armat, 355 haubic, 580 czoł 
gów, 900 motocyklów i 2380 samochodów.

Katastrofa w Alpach
Chamom*. 31. 8. PAT. 4-ch alpinistów z 

Genewy padło ofiarą, katastrofy. Na skutek 
pęknięcia liny 3 poniosło śmierć, jeden oca­
lał.

„Rexiści“  coraz bardziej odsła­
niają swe antysemickie oblicze

Bruksela, 31 . 8. ŻAT. Naczelny Organ roxi 
stów w Belgji ,,Le Pays R ćel“  zatn eszcza osut- 
nio coraz więcej uotatek i artykułów o zabar­
wieniu autysemickiui. Do tej pory przywódca 
re>ństów Leou Degrelle ze względów taktycz 
nych unikał ujawiiiania tendencji antysemic 
kiej. Obecnie jednak ruch ten coraz bardziej 
odsłania swe antysemickie obi-cze.

0 pokój na Pacyfiku
Yosemite. (Kalifornia) 31. 8. PAT. Konfc 

rcncja w sprawie stosunków na Pacyfiku za 
ończyła swe obrady. Delegaci Francji, An- 

- lii, ZSRR i Japonii zgodnie stwierdzili, że 
„ednym z najważniejszych zagadnień na 
wschodzie jest znalezienie metody, któraby 
umożliwiła osiągnięcie bezpieczeństwa zbio­
rowego oraz kwestje, dotyczące zmiany rów­
nowagi sił na Oceanie Spokojnym



■f I V f  i

„NOWY* DZIENNIK*" w iórek  1 -września 1*36. ‘ iS
Jnż zbliża się

PAKADA RYTMU
PARADA TAŃCA

PARADA ŚJIECHU
BŁĘKITNA PARADA

KRONIKA KRAKOWSKA

Rozszerzenie sieci tram wajowej
w  Krakowie

W czoraj odbyło się pod przewodnictwem wi­
ceprezydenta Dra Korneckiego posiedzenie Ra­
dy M iejskiej, na kiórem  po uchwaleniu szeregu 
wniosków o mniejszym znaczeniu przystąpion-i 
do dyskusji nad rozbudową sieci tramwajowej 
w Krakowie. Inwestycja la, której koszt wym c 
s e ok- 400 lys. zl. (na pokrycie tego kosztu 
Krakowska Miejska K olej Elektryczna otrzy­
muje pożyczkę z Funduszu Pracy; przedsta­
wiać się będz c następująco: 1) Zbudowana bę­
dzie uowa linia normalna i dwutorowa ua dłu­
gości 600 m : jako przedłużenie obecnej liuii 
Nr. 2 ulicami Podwale, Straszewskiego i poią 
czona z lorami, istniejącymi w ulicach Fran­
ciszkańskiej i Zwierzynieckiej, 2) Przebudowa 
na będz e obeotia linia tramwajowa Nr. 2 na 
odcinku od ul. Podwale do ul. Kazimierza W iel­
kiego o długości 2.240 m. z wąskotorowej na 
normalnotorową.

Projekt rozbudowy sieci tramwajowej refe- 
row-ał dyr. M. K. E. iuż- Polaczek-K ornecki. W 
czasie dyskusji szereg mówców poruszał bolącz 
ki kom unikacyjne różnych dzielnic miasta, 
przyczem  nie obeszło się bez charakterystycz­
nych momentów. I tak radny Cekiera (P.P.S.)

podniósł fakt nie przyjmowania przez tramwa­
je  robotników żydowskich do pracy, a następ­
nie w ostrych słowach zaprotestow-ał przeciw 
praktyce przetargowej Zarządu Miasta. W szczc 
gćlności fakt pow erzenia budowy szkoły na 
gruntach poaugustyjanskich oferentowi d roż­
szemu, /. pom inięciem  tańszego, lyłko dlatego, 
że teu ostatni jest Żydem. Tę bezprzykładną 
praktykę —  o której N. Dz- już doniósł —  na­
piętnowali jeszuzc inni radni w strych przem ó­
wieniach. A czkolw iek sprawa ta nic pozostawa­
ła w żadnym związku z porządkiem dziennym, 
to jednak radni nic mogli się mimo uwag prze 
wodnicząccgo, powstrzymać od wyrażenia swe­
go protestu. Zresztą, —  jak podkreślali m ów ­
cy —  w związku z tą sensacją przetargową róż­
nic sobie w Krakowie na ucho opowiadają.

W  sprawach tramwajowych wyczerpującej 
odpowiedzi udzielił dyskutantom dyr. Polaczck- 
K orne.k i.

Następnie dokonano uzupełniającego wyboru 
członka komisji rewizyjnej Zarządu Miasta, 
którym to członkiem został obrany p. Rudolf 
Jędrzejowski.

DfZURY LEKARZY I APTEK:
Dziś mają dyżur nocny lekarze: Dr JtSleiwcis

Józef, Karmelicka 11, tel. 182-10; Dr Goldlberge- 
i owa Marta, Wielopole 30, tel. 131-46; Dr Kac-zyń 
ski Henryk, Topol-owa 42, tel. 162-11, Dr Gtaiiow- 
sk: Jó z e f, Łobzowska 45, tel. 174-42.

Dziś moją dyżur noony apteki; Szczepańska 1, 
Kościuszki 18, Długa 66, .Mikołajska -1, Starowiślna 
77, Iiynck Podgórski 0.

WYJAZD PREZYDENTA DRA KAPLlC- 
hJLEGO DO BUDAPESZTU

Dnia 31 sierpnia br. wyjechat do Eudaj csalu 
prW.ydenL Krakowa Dr. Mieczysław Kaplicki.

Prezydent Dr. Kaplicki wchodzi w  skład dele­
gacji polskiej n,a uroczystości węgierskie w 250- 
lccie zdobycia Zamku Rudzińskiego od najeżdeów 
tureckich.

POWRÓT Z URLOPU
1’ rczes Sądu Apelacyjnego w  Krakowie, p. Ka­

zimierz Rudnicki, powrócił z urlopu wypoczynko­
w ego i objął urzędowanie. Interesowane strony 
przyjmuje codziennie od godziny 12-tej do 13-lej, 
z wyjątkiem niedziel i sobót,

■ •*
1’ rczes krakowskiej Izby Kontroli Państwowej 

Dr. Włodzimierz Kraus powrócił z urlopu wypo­
czynkowego i objął z dniem wczorajszym kierow- 
n.etwo Izby.

GOŚCIE FRANCUSCY W  KRAKOWIE
W  dniu wczorajszym  przybyła do K rakow i 

własnym autokarem francuska wycieczka z N - 
cei w I . zbie 14 osób dla zwiedzenia zabytków 
miasta, oraz salin wiclmkich.

Przybył dziś również p. Gollian, d zu m ik a rz  
francuski z Algieru, który zwiedzał zabytki 
miasta i udał sic ua Wawel, podobnie jak i wy- 
cieczka francuska, —  dla złożenia hołdu Mar­
szalkowi P.łsudskicniu.

BURZA I ULEWA
W czoraj po południu nad Krakowem  i oko* 

lica przeszła burza z piorunami, połączona z 
krótkotrwałą, gwałtowną ulewą. Burza wyrzą­
dziła dość poważne straty w ogrodach i sadach.

SPRAWA OTOCZENIA WAWELU
IV sobotę 29 sierpnia br. Prezydent Dr. Kaplic­

ki w towarzystwie ławników, dyr. Zarządu miej 
s siego Hergeta i naczelników wydziałów udał się 
na ul. Zwierzyniecką i pi. Na Groblach. Członko­
wie Zarządu miejskiego obejrzeli paircelę gminna, 
znajdującą się opodal mostu dębnickiego, wypo­
wiadając kię za jej nie zabudowywaniem dla' od­
słonięcia widoku iiiL Wawel od strony zachodniej 
Na parceli lej projektowane jest założenie zie­
leńca, któryby się łączył ze skwerem na pi. Na

Groblach i sięgałby aż pod wzgórze wawelskie.
Następnie członkowie Zarządu miejskiego za­

poznali się z istniejącym obecnie rozkładem ście­
żek plantacyjnych i projektami zmierzającymi do 
pewnych zmian u zbiegu ul. Basztowej z lit: A. 
Potockiego.

ZBIÓRKA NA GŁUCHONIEMYCH
Żydowskie Stowarzyszeń > Głuchoniemych 

„Przyyaźń;’ „ w  -..Krakowie,.„ .„którego działalność
zwrócoqfc: jęst przedrw&zy&tkieni w kierunku ul­
żenia nędzy żydowskich głuchoniemych naszego 
miasta, urządza dziś dnia 1 września zbiórkę u- 
liczną. Stowarzyszenie zwraca się do społeczeń­
stwa żydowskiego z gorącą prośbą o usilne po­
parcie tego dzicia dobroczynnego przez liczne da­
tki, aby umożliwić dostarczenia głuchoniemym 
cieplej odzieży na ziinę i środków żywności, w 
okręsic ciężkiego bezrobocia.

(Adres Stowarzyszenia: p. O. Wassermann wc 
firmie „Wudela* Kraków-, ul św. Gertrudy 29. —  
Konto PKO. 409.028. dla Stowarzyszenia Przyjaźń).

SPŁOSZENI PRZEZ DOMOWNIKÓW
W ub- niedziele około godz. 1830 niewykry- 

ci narazie sprawcy dostali się do mieszkania 
Nusyma Leiba W olfa, przy ul. Krakowskiej )  
i rozpruli przy pom ocy raka, zewnętrzny pan­
cerz kasy ogniotrwałej, jednak do kasy nie do­
stali się, gdyż zostali spioszoni przez dom ow ni­
ków.

WIELKA KRADZIEŻ
Z mieszkania Salomona Goldy, pizy ul. Ra­

kow ickiej L. 1, skradziono między godz. 17 a 
;19-tą około 1.000 zl. gotówką, srebrny kandela- 
ber S-iamienny, 4 srebrne kielichy i sznur perci 
o wartości na razie nie ustalonej.

ZATRZYMANI ZŁODZIEJE
Alujzy Borowski, lat 24, węglarz, bez zaję- 

c a, zam. w Brouow icach W ielkich pow. Kra­
ków i Stefan Pilecki, lat 25, robotnik, bez za­
jęcia i miejsca zamieszkania, skradli w nocy na 
27 hm. ze składu Herszl ,ka Sobcrmana i Joska 
Leiba Silbcrsteiina, przy ul- Rzeszowskiej L. 8, 
większą ilość skorek futrzanych, wartości 2287 
zl. Dniil 29 hm. organa śledcze zatrzymały oba 
złodziei śpiących na lace w okolicy uh Grzegó­
rzeckiej. Większą część skórek znaleziono w po­
bliskich p ok *y w a ch  i zw rócono pokrzyw dzo­
nym.

— KOŁO DRAM. „HASAP1R” (Meiselsa 2) u- 
rządza dziś we wtorek godz. 8 wicez, inauguracji 
ne olw arcie sezonu z urozmaiconym programem. 
Wstęp dla członków i wprowadzonych gości wol­
ny

TO W A R ZY STW O  „D O M  ZDROWIA",

Lwów, ul. Krasickich 18a tel. 252-4 prowadzi 
w sezonie jesiennym następujące pensjonaty; 
dla intc.igencji:

1) TRU SK AW IEC —  ryczałt kuracyjny, 
obejm ujący trzytygodniowy pobyt w pierwszo* 
• zędnym pensjonacie ze światłem i usługą, do­
borow y wikt djetetyczny (stół dla d abety' 
ków ), taksę klimatyczną, opiekę lekarską, I I  
kąpieli mineralnych w pierwszej klasie i legity­
mację do źródeł. —  Ceaa  we wrześniu 165 zł. 
Pokoje dwuosobowe, doborow e towarzystwo.

2)K RYN ICA  —  ryczałt obejm ujący miesz­
kanie wygodne i kom fortow e wjikt p ięciokrot­
ny 6inaczny i obfity, taksę klimatyczną i opiekę 
lekarską kosztuje 135 zł.

Rezerwowanie pokoi dla rodziu i grup, szyb­
kie zgłoszenia przyjm uje i inform acyj udziela 
sekretariat Towarzystwa . 5 0 A

D Y W A N Y
linoleum, cer*ły,firauki, kapy 

chodniki, i port.ery

1H. H A L k E R N
Kraków, ul. Poselska 18 

Udogodnienia przy kupnie
Telejrn 116-W

SZKOŁA TAŃCA
ARTYSTYCZN EGO
Aniuty Wacbsman
Orlińskiej, zatwierdzo 
na przez Ministerstwo 
W. R. i O. P. została 
j,rzeniesiona ze Sali 
Saskiej do własnego 
uowocześnie urządzo­
nego lokalu (pryszni­
ce) w Rynku Głów­
nym 32. Kursy zawo­
dowe z wydawanii m 
dyplom ów. Kursy dla 
dzieci od  lat 3-ch. —  
Gimnastyka odtlusz- 
u e ją -g  Olę pań, —  

^563fc

W P I S Y  
ua koncesjonowane 

KURSY HANDLOW E 
F E 1 N B £  R  G A , 
Starowiślna 28, c o ­
dziennie. 231 k

AN GIELSKI, fra ncu- 
ski, niem iecki, meto­
dą Ansor.a, K row oder­
ska 5 Zl. 4 .—  miesię­
cznie. '4 0 3 g

Wpisy na 
KURSY HANDLOWE 
PROF. N Y C ZA , Sena- 
cka 6 dla Dorosłych 
od 17. Popołudniow e 
i wieczorne księgow o­
ści. M ASZYN0P1SM A
nauka metodą krytą 
30. maszyn. —  steno­
grafia. 491k

▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼

PRZEDSZKOLE przy 
Instytucie Spierera 
przez wrzesień czyn­
ne na Krzem ionkach. 
Zbiórka Wolnic.a 8.30 
_________________ 7453g

A N G IELSK I: czy
chcesz umieć języka 
angielskiego z praw­
dziwym angielskim 
akcentem? —  W'ięc 
zwróć się do Dźeka! 
M loazicniec przeby­
wający trzy lata w 
szkole w L ondy­
nie —  udziela lekcji 

języka angielskiego. 
Zgłoszenia „N ow y  
Dziennik dla „D żeka” .
    j 5 1 1 g

W YCH O W AN IE na 
wolncni powietrzu. —  
Instytut Spierera, Lra 
ków , .Starowiślna 85, 
FrzĆfnionki przyjm u­
je uczniów na stały 
pobyt i na czas od 
godz. 3— 7. 7494g

KU RSY JĘZYKÓW, 
OBCYCH, dokształce­
nie ogólnohandlowe, 
trzyletnie, Kraków, —  
Rynek główny 23/111, 
Kształcą REFEREN T­
K I, sekretarki, kores­
pondentki, buchał- 
terki, tłumaczki biu- 
iow e, prasowe. Wpisy 
dni powszednie 11--13, 
oraz poniedziałki, 
wtorki, czwartki, piąt­
ki 17— 19. Zniżki u- 
rzędnikom , niezamoż­
nym. Popołudniow e, 
wieczorne kursy języ­
kowe iudywidualne, 
zbiorow e. METODA
IN D Y W ID U ALIZU JĄ  
CA. 7367g

W Z M I A N K A .

Dyrekcja Okręgowa K olei Państwowych w 
Krakowie zwraca uwagę na rozpisany w ^M oni­
torze Polskim 1* przetarg na naprawę żelaznej 
konstrukcji wiaduktu drogow ego nad torami 
w ul. W arszawskiej w Krakow ie.

In form acyj udziela Dyrekcja Okręgowa K o ­
lei Państwowych w Krakow ie, W ydział D rogo­
wy (p ok ó j Nr. 189a). 569k

Za Naczelnika Służby D rogow ej 
(— ) IN Ż. M IŚN IAK IEW ICZ 

Zastępca Naczelnika Służby D rogow ej

a n s n u .
•i . u
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IN S £ R A T O W
C R C C N Y C a
nie przyjmuje sią 

telefonicznie 
tylko wprost 

w Administracji 
1 wyłącznie 

ZA  G O T Ó W K Ę .

Pocztą szyfrotrą  
odbierać moż ii tylko 
w &iągj 14 dni od daty 
uaazajia się odnośne­

go inseratu.

| Wolne posady |
PO SZU K IW AN Y

m łody, zdolny agent 
mogący złożyć kaucję. 
Zgłoszenia pod „Dział 
spożyw czy" do Adm. 
Now ego Dziennika.

7505g

r L l
ZDO LN A pom ocnica 
modniarska poszukuje 
posady od zaraz, Zglo 
szenia pod  ,,125" do 
A dm . Nowego Dzien­
nika. 7507g

BU CH ALTERIĘ, ko­
respondencję niemiec­
ko ■ polską, podatki, 
załatwia rutynowany 
buchalter ■ bilansista 
Tanio, szybko dokład­
nie. Kraków , Biuro 
Ogłoszeń Sienna 12 —  
„Z d oln y  buchalter'1.

7465g

"b u c h a l t e r  - KCU
RESPONDENT p ol­
sko . niemiecki, samo­
dzielny, rutynowany 
w zawodzie kupiec­
kim , przyjm ie posadę 
ewentualnie przedsta­
wicielstwo handlowe. 
Zgłoszenia: „R eferen ­
cje i kaucja" Biuro 
Stattera, Kraków, Ry 
nek 8. 568k

|  Kupno 1
NOSZONĄ garderobę 
kupuję, płacę dobrze- 
G oldberg, Gazowa 13, 
tel. 168-21. 7385g

|  Sprzedaż |
MASZY N Y do szycia 
„S ingcra", „P F A F F A " 
nowoczesne okrętki, 
dziurkarki, mereżkar- 
ki, plisóv.k;, rymar­
skie, kuśnierskie. —

T R Y K O T A R SK IE ,
okazyjnie poleca : Se- 
condhandm acb.nc —  
h atow ice, Gliw icka 
24a. 561k

GIM NASTYCZNE 
koszulki, spodenki, —  
pantofle, torby szkol­
ne „Start", Wiślna 1.

567k

W YSPR ZE D A Ż pose­
zonowa bielizny w 
Fabryce „L ira" K ra­
ków, Szewska 18. —

F IR A N K I, kapy, ser­
wety poleca najtaniej 
według najnowszych 
żurnali pracownia H ol 
zerow ej, ul. Szczepań­
ska 5. 7428g

UN DERW OOD maszy 
ny do pi iania, ogrom- 
ry  wybór najlepiej po 
leca Max Lówenstein, 
Kraków, Zw ierzyniec­
ka 11. T elefon  16250.

N A J T A N S Z E
ź r ó d ł o

wyrobów 
T YPICERSKICH, 

G o l d s c h m i d t ,  
Mostowa sześć. 42g

|  liteiesi milowe |
W YJEŻDŻAM  z po- 
czątkiem września na 
10 dni do CZECH i 
podejm uję się załatwię 
nia spraw. W ynagro­
d zen ie  umiarkowane. 
Zgłoszenia do Adm. 
N. Dziennika pod : 
„K u p iec . Prawnik1'.

K A P IT A Ł  30-40.000 
ZŁ. Poszukuję lukra­
tywnego przedsiębior 
stwa do kupna lub 
przystąpię jako spól- 
nik ze współpracą —  
ewent. obejm ę skład 
kom isyjny poważnej 
firm y. Zgłoszenia pod 
„Lukratyw ny" do Ad- 
min. Nowego Dzienni­
ka. 445k

j  Różne |
T Y L K O  na krótki 
czas przyjechała do 
i rakowa na żądanie 

klijentów jasnowidzą­
ca LU BO W SK A prze­
powiada przeszłość i 
przyszłość zdum iewa­
jąco >i trafnie udziela 
porad w różnych naj­
ważniejszych okolicz­
nościach, ustnie i pi­
semnie podaje szczę­
śliwy numer losu p o ­
daj swój dokładny a- 
dres. Na koszty porta 
załączyć 80 gr. znacz­
kami pocztowym i —  
przyjmuje co dziennie 
od godz. 8 do 9  wie- 
■izór, K raków , Brac­
ka 5 front mieszkanie 
12. 571k

U P R A W N I O N Y
Z A K Ł A D

D EN TYSTYCZN Y
W ŁAD YSŁAW A
LU STGARTEN A

przeniesiony został
Kraków, WIELOPOLE 
28 —  przyjm uje od 
10— 1, 3— 7. ‘ 562k

PO R A D Y  i interwen­
cje ASEKURACYJNE 
Wszelkiego rodzaju u- 
bezpieczenia. Zaprzy­
siężony biegły. Henryk 
F.schler Kraków. —  
Długa 55. Tel. 118-70.

7 5 1 2 g

PO W R A C A JĄ C Y  z
letnisk pamiętają o 
prawdziwej chem icz­
nej pralni i farbiarni
FR. jO G A Ł Ł Y  Cen­
trala Dietla 93. Uwa­
ga tylko Nr. 93. —
T elefon  141-65.

[IlaiiHa: ijf liw m
PRZEDSZKOLE —  
WSPÓŁCZESNE Mgr. 
K órnerow ny, Łobzow ­
ska 5, m. 5 przyjmuje 
wpisy od 1 września 
między 4— 7. 552k

LEKCJI francuskie­
go, nier.. eckiego, an­
gielskiego, udziela no­
woczesną metodą nau 
czycielka gimnazjal­
na Gramatyka, lite­
ratura, konwersacja, 
korespondencja han­
dlowa, tłumaczenia. 
Przygotowuje do egza 
minów. Ceny niskie. 
Kraków-, Sarego 11, 
mieszkanie 10.

7 5 1 3 -

SZK O ŁA  M U ZY CZ­
N A  M ON IUSZKI —  
Kraków Mikołajska 
52 przyjmuje W PISY. 
ULGI w opiatach. -—  
Zniżki kolejow e. —  

442k

KONCESJONOW.
KOEDUK.
K U R S Y  

HANDLOW E 
GR Y SZPAN A  

Kraków, ul. Sarego 12 
W PISY 

codzienie. Dla pp. 
A biturjentów  (-ek) ze 
spół oddzielny. 447k

PRZEDSZKOLE przy 
ul. Syrokom li 17 pod 
kierownictwem  do- 
Iświadczwnej pedago- 
glczki p. Weissowej 
przyjm uje dzieci w 
wieku do lat 7. —  
Przy pogodzie zajęcia 
i zabawy w dużym 
ogrodzie. Wpisy co ­
dziennie od 1 wrze­
śnia. 7443g

NIEM KA ze znajom o­
ścią języka polskiego 
udziela lekcji n cmiec 
kiego za 50 groszy go­
dziwa. Zgłoszenia:
Kraków, PodLrzezie 
3 I. p. m. 12.

JEDYNA w okręgu 
Jednoroczna Szkoła 

KUPIECKIEGO 
Przysposobienia mę­

ska - żeńska
PROF. N YCZA, 

Kraków, ul. Senacka
6. Zniżki kolejow e. —  
Wszystkie podręczni­
ki wypożycza się. —  
Prospekty darmo. —  

490k

R O lB IT K l.

y,Bilu —  przestrasz no —  mnie porządnie 
nie mogą  —  pozbyć sią —  czkaw ki!1'

|  Zdrojowiska |
• jRABKA pelnokom - 
fortow y pensjonat 
„Z A W O R Y " Nowy 
Świat Reginy Markhe- 

im ow ej, pokoje  du­
że, słoneczne. Kuch­
nia wykwintna, rytu­
alna. Ceny na wrze­
sień zniżone. P rzyj­
m uje zamówienia na 
święta. Tel. 193. —

560k

ZA K O PA N E  Pełno-
kom fortow y renomo­
wany pensjonat
„Ś W IT " —■ zapewnia 
pizyjem ny, tani, weso 
ły pobyt na piękną 
jesień. Kuchnia wy­
kwintna. Ceny od  5-6 
zł. Zamówienia na 
święta przyjm uje za­
rząd Graffowie.

7509g

K R Y N IC A
„R A M O N A " teł. 277. 
Poleca na wrzesień 
pokoje  pierwszorzęd­
ne utrzymanie. Ceny 
bardzo niskie. Zarząd 
BRAUNÓY.

495k

K R Y N IC A  „O aza" 
Dra med. Kupczyka, 
blisko centrum, ceny 
niskie. 497k

PENSJONAT Beck- 
Małżowa R A B K A , —  
Willa Porębianka o- 
twarty caty rok. Ceny 
niskie. T elefon  259.

431k

„W IS Ł A " Pensjonat 
„O lzon s" pokoje z 
utrzymaniem po ce­
nach umiarkowanych.

506k

K R YN IC A  W ILLA 
UŁANA, D E P TA K
pełny kom fort, słone­
czne balkonowe p o­
koje, ogród kwiato­
wy do leżakowania, 
wyśmienita kuchnia, 
także djetetyczna, —  
ceny niskie. b888kr

R A B K A  - 7DRÓJ. —  
P elnokom fortow y pen 
sjonat „E ljaszów ka" 

centrum, poleca poko- 
ie słoneczne z weran­
dami na miesiąc wrze­
sień zł. 5 od osoby. 
Kuchnia znana wy­
kwintna, utrzymanie 
5 razy dziennie. Radjo 
patefon — Zarząd: 
Scherer - Rebenowa, 
Tel. 142. 9120k

m m » T

|  lokale |
K O M F O R TO W Y  u-
m eblowany pokój nie. 
krepujący, dw uosobo­
wy (małżeństwo, ucze 
nice) utrzymanie, bez,
wolny. Zacisze 12, __
parter m. 2. 7504g

SLTE R Y N Y  e le k tr^  
cznie oświetlone do 
w yn a jęcia .—  W iado­
mość Dr. Goldwasser, 
Sarego 7. 7426g

LO K A L, 3 pokoje 
frontow e do wynaję­
cia. W iadom ość: l)r . 
Goldwasser, Sarego
7- 742og

W  R YN K U  głównym 
w K rakow ie lokal 
frontow y z dużą w y­
stawą oraz 5-pokojo- 
we mieszkanie z peł­
nym kom fortem  do 
wynajęcia. Sienna 2. 
W skaże dozorca. —  

303k

PO K Ó J umeblowany 
dla 2 panienek d c  w y­
najęcia. Dietla 81. m.
2. 7510g

POKÓJ jedno - lub 
dw uosobow y kom for­
tow o urządzony wol- 
, ny. 'Telefon  136 09.

7508g

DO W YN A JĘC IA
p ok ój dla uczenie z 
utrzymaniem lub bez 
Rynek Główny. Z g ło ­
szenia do Adm . N owe­
go Dziennika pod „R y  
tualna kuchnia". —

PO K Ó J kom fortow y, 
z nyżą, telefonem , ła­
zienka, wykwintnem 
utrzymaniem, —  dla 
dw óch sytuowanych 
panów, studentów 
(tek ). Plac D om ini­
kański 4, II. p.

565k

POK ÓJ kom fortow y 
frontow y, I piętro, ła­
zienka, telefon, wolny. 
Kraków, —  T elefon  
130-39. 56ok

UCZNIA z komplet- 
rem  utrzymaniem —  
przyjmie lepsza ro­
dzina żydowska. Kra­
ków, Bonerowska 5 
m. 8. 750lg

M IESZKAN IE, utrzy­
manie ryt. opieka dla 
uezcnicy. Diwińska —  
Wrzesińska 6. m. 10.

STUDENTA na m ie­
szkanie przyjmę. W ol- 
nica 13, I. p. m. 16.

P R E N U M E R A TA : w Krakowie z odnosze­
niem i bez odnoszenia oraz ńa prow incji
i z przesyłką pocztow ą . . . .  m iesięcz. f, 4.30 kwart, zł 12.90 
Zagranicą z przesyłką pocztow ą . . „  „  7.50 „  „  22.50

OGŁOSZEN IA. Podstawą obliczeń jest 1 mm. w jednym  lamie. Str. w 
tekście i nadeslanem na 3 lamy po 76 milimetr Str. za tekstem 6 ła­
m ów po 38 mm. Najmniejsze ogłoszenia drobne liczym y za 16 stów

CENY w złotych: I strona 1.25. Tekst 1. N adesłane 0.75. Za tekstem 
0.25. Drobne od słowa 10 gr. Dla poszukujących pracy 05 gr. Gratu 
lacje ] kondolencje do 4 wierszy zł. 5. Oglosz. ślubne i zaręczynowe 
zR 10. Podziękowania lekarskie do 25 mm. zł. 10. N ekrologi (klepsy 
dry) do 60 mm. w I. lam. zł. 20. Za zastrzeżenie miejsc dolicza się 25% 
za druk kolorow y 50% .

NOW Y DZIEN N IK* wy chodzi codz. także w poniedz. i dni poświąt.

W ydaw ca: Za Spółkę W yd. „N ow y Dzień nik‘ ‘ : Zygmunt H ochwałd. —  Redaktor odpo wiedzialny: D r, Mojżesz Kanfer 
Nowa Drukarnia Dzień nikowa, Kraków, Orzeszkowej 7 pod zarządem Maksymiljana Feldman::


